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Pe sym izm  Hendersona

Przed likwidacją konferencji rozbrojeniowej
LONDYN, 1. 6. (PAT). „Daily Tele- | nlowej, dzienniki londyńskie dochodzą 

graph" zam ieszcza następujące ośwlad- | uo wniosku, że  konferencja rozbrojenio 
czenle Hendersona: „W  ciągu 2 3 pói lat | wa ulegnie likwidacji jui dzisiaj. Co do 
mojej prezydentury nigdy nie bytem o- | wniosku Litwinowa „Times" podkreśla,
w lany takim pesymizmem co do możli­
w ości osiągnięcia porozumienia i nie pa­
trzyłem tak czarno w  przyszłość jak o- 
becnie. Miałem nadzieję, że komisja 
główna konferencji rozbrojeniowej zbie­
rze się popołudniu, aby kontynuować 
dyskusję. Dotychczas nie mam mówców  
zapisanych nawet na jutrzejsze posie­
dzenie."

W  dalszym ciągu rozm owy Hender­
son dodał: „O Ile nie nastąpią szybkie 
transformacje, sytuacja stanie się bezna­
dziejna. Poszczególne delegacje zacho­
wują bierność i dyskusja może ulec za­
kończeniu na następnem posiedzeniu ko­
misji."

Omawiając losy konferencji rozbroje-
i a-

n D W I E

iż sowiecki komisarz spraw zagranicz­

nych nie zgłosił formolnej propozycji 
przekształcenia konferencji rozbrojenio­
wej na stałą konferencję bezpieczeń­
stwa.

Dekoracja szw edzkich 
lotników

WARSZAWA, 1. 6. (PAT). W  dnh 
dzisiejszym  udekorow ani zostali człon­
kowie szw edzkiej eskadry  hydropla- 
nów : płk. O ernberg  o trzym ał order 
Polonia R estitu ta 3 klasy. ppłk. BjOrn- 
berg  4 klasy, kpt. G ardin i kpt. Runis 5 
klasy, zaś chor. G erbsen i st. sierż. 
Coinsedt b ronzow y K rzyż Zasługi.

Zajścia antyżydowskie w Warszawie
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Prem jer Tatarescu 
ministrem w ojny

BUKARESZT. 1. 6. (PAT). Król 
Przyjął dymisję m inistra w ojny gen. 
Uica, polecając prem ierow i T atarescu 
tym czasow e objecie teki m inistra wojny.

Gen. Uica m ianow any został ko­
m endantem  Bukaresztu.

Plebiscyt w  Zagłębiu Saary
GENFWA. 1. 6. (PAT). W  kołach 

Politycznych przew idują, że data plebi­
scytu w  Zagłębiu S aary  zostanie w yzna 
czona na dzień 13 stycznia 1935.

Upały w  S t. Zjednoczonych
NOWY JORK. 1. 6. “(PAT). W  za^ 

chodnich Stanach Zjednoczonych panu­
ją niebyw ałe upały. Term om etr w ska­
zuje 105 do 106 stopni Farenheita. W  
wielu m iastach szkoły zostały zam knię­
te. Istnieją obaw y, że susza przyczyni 
się do m arnych w yników  zbiorów.

WARSZAWA, 1. 6. (Tel. wł. G.). 
W arszaw ska prasa żydow ska przepeł­
niona jest żalami na liczne napady na 
Życów  w  W arszaw ie.

Dziś „Nasz Przegląd" tw ierdzi, że w  
ciągu dnia w czorajszego pewr.a grupa 
osobników „z pod wiadomego znaku" 
zaczepiała m asowe przechodniów ży ­
dów. Policja zlikwidowała zajścia, które 
stąd wynikły. Tenże dziennik donosi o 
pobiciu dwóch żydów , ranieniu niejakie­
go Tugetm ana i pobiciu kilku w y ro st­
ków  żydow skich. Około godz. 8 w ie­
czorem doszło do zajść antyżydowskich  
w  śródmieściu na Nowym Śwlecie, 
gdzie poturbowano przechodniów ży ­
dowskich. Policja zajścia zlikwidowała," 
aresztując kilkanaście osób.

Do w iększych zajść doszło w  dziel­
nic y żydow skiej na ul. Oranicznej 
i G rzybuw skiej. W  krótkim  czasie ze­
b ra ł się tam tłum. złożony z około 500 
osób i poszły w rnch pięści oraz laski. 
Z okna jednego m ieszkania rzucono 
.czy też spadła przypadkiem  doniczka 

z kwiatem). P rzybycie  kilku policjan­
tów  zlikwidowało to zajście. Do am bu­
latorium  Pogotow ia zgłosił się 20-Ietni 
kraw iec Abraham  L indw asser, k tóry  
otrzymał ranę tłuczoną głow y, oraz 
Edward Malinowski ranny w  głowę 
kawałkiem żel&za. Około godz. 7 w ie­
czorem doszło do burzliwych zajść pod 
domem, w  którym  m iał się odbyć wiec 
Narodow ych R adykałów . Na miejscu ze­
b ra ł się tłum  ludzi, padł strzał { od ku'I 
został ranny niejaki Icek Trafikant tra­
garz. Został on przeprow adzony do ko­
m isariatu  policji, gdzie spisano z nim 
protokół. Nie um iał on jednak pow ’e- 
dzieć kto go postrzelił. Z powodu tych 
zajść w czoraj do późnego w ieczora 
k rąży ły  patrole policyjne po w szystkich 
dzielnicach miasta. W iele osób za trzy ­
mano i osadzono w  aresztach  p rzy  u- 
rzędzie śledczym .

W czoraj rów nież w  niektórych punk­
tach miasta wybuchły bójki pomiędzy 
młodymi socjalistami a członkami Obo­
zu Narodowych Radykałów.

W  godzinach południow ych w  Alejach 
Ujazdowskich kilku bojow ców  P P S . na­
padło na studenta z „m ieczykiem  Chro­

brego" w  klapie m arynarki. Bojow cy 
pobili owego studenta dotkliwie i ze r­
wali mu m ieczyk. W  kilka godzin pó­
źniej na studenta Janusza Owidzkiego, 
idącego w  tow arzystw ie koleżanki na­
padło kilku członków  bojówki P P S  i po­

bili go. Policjanci rozproszyli bojowców 
a Owidzkiego zaprow adzili dn kom isar­
iatu. O kilku innych drobniejszych zaj­
ściach donosi rów nież prasa w arszaw ­
ska, w  szczególności organ P PS . „Ro­
botnik".

Nadzwycza ny ambasador St. Zjedn.
o celach swej po dró ży po Europie

WARSZAWA, 1. 6. (PAT). Dziś rano 
odbyła się w am basadzie am erykańskiej 
konferencja prasow a, na której am ba­
sador nadzw yczajny S tanów  Zjedn. 
W ashburn Child poinform ował zebra­
nych o celach i zadaniach swej podróży 
po Europie. Do Europy p rzyby ł on w 
połowie m aja; przyjazd ten w yw ołał 
liczne kom entarze i przypisywano m« 
zadanie przygotowania gruntu pod no­
w ą światowa konferencje gospodarcza. 
P. Child odwiedził dotychczas Anglję, 
Irlandję, Francję, Szw ajcarię, W łochy, 
Austrie, W ęgry  1 Czechosłowacje. Do 
Polski p rzyby ł przed kilku dniami i 
dziś opuszcza W arszaw ę, udając się do 
Brukseli.

Na w stępie konferencji p. Child po­
inform ował dziennikarzy, że zadaniem  
jego są w yłącznie studja nad sytuacja 
gospodarcza państw  europejskich, co 
przedstaw i on w  formie raportu prezyd.

Rooseveltow i. Nie będzie składał żad­
nych propozycyj, ani też przeprow adzał 
żadnej akcji.

Następnie amb. Child odpow iadał na 
pytania dziennikarzy, przyczem  dał w y ­
raz przekonaniu, ze ta: yfa celna Stanów  
Zjedn. zostanie obniżoną. Podkreślił ..da­
lej, że Polska poczyniła w  ostatnich 
czasach  wielkie postępy gospodarcze 
i finansowe. Dalej am basador zazna­
czył, że z punktu w*dzenia S tanów  
Zjedn. zagraniczne obroty  tow arow e 
pow inny być  zrów nane (eksport z im­
portem ) tylko w  ogólnej sumie, nieko­
niecznie zaś w  stosunkach z poszczegól- 
nemi krajami. Co się tyczy  problemu 
długów, to Stany Zjedn. stoją na stano­
wisku. że spłata ich przez państwa eu­
ropejskie w towarch równoznaczna jest 
z odkupywaniem przez Amerykę towa­
rów , w yprodukow anych za pożyczone 
przez nią Europie pieniądze.

Trzy uroczystości w Krakowie
Kraków, 2 czerw ca.

W  dniu w czorajszym  odbyły  się w 
Krakowie trz y  wielkie uroczystości z u- 
działem  P rezyden ta  Rzplitej, a to o- 
tw a.cli Z jazdu f S tow arzyszenia  Elek­
try k ó w  Polskich, o tw arcie pokazu pol­
skiej w ytw órczości elektryków , oraz 
poświęcenie kam ienia węgielnego pod 
gm ach Muz%um Narodowego.

O tw arcia Zjazdu S tow arzyszenia 
E lek tryków  Polskich w  sali tea tru  do­
konał p. P rezyden t osobiście o godz. 10 
rano. W  otw arciu wzięli udział przed­
staw iciele w ładz cyw ilnych i wojsko-

Odeszli z  mandatami
W ARSZAW A. 1. 6. (teł. w ł, G.).' 

Posłow ie Zbigniew Dembiński, Zdzisław  
Stahl i R yszard  P iestrzyński w ystoso­
w ali dziś pismo do m arszałka Sejmu, za 
w iadam iające 5 w ystąoieniu z Klubu 
Narodowego. W ystąpienie posłów  Dem- 
bmskiego i P iestrzyńskiego stoi w 
związku z pow ziętą przed miesiącem u- 
chw ałą R ady W ojew ódzkiej S tronnic­
tw a Narodowego w  Poznaniu. R ada W o 
jew ódzka w yraziła  w otum  nieufności 
obu posłom i zażądała od nich złożenia

'lan aa tó w  a jako m otyw y podała soli­
daryzow anie sie ich z artykułem  za 
m ieszczonym  w  „A w angardzie", k tóre­
go autor red. Drobnlk zajął stanowisko 
ugodowe w  stosunku do pi ojektów  ustro 
iow ych BB. i sanacji wogóle,

(Analogiczne wnioski co do posła 
Stahla pojaw iły się już na zjeździe m a­
łopolskiej R ady Dzielnicowej S N. 20-go 
ub. m, w e Lw ow ie i przesłane zostały 
Zarządow i Głównem u Red.). > ’

w ych oraz św iata  naukow ego. Na 
Zjazd przybyło  350 elektryków  polskich. 
O godz. 12 w  południe p P rezyden t da- 
konał o tw arcia pokazu polskiej w y tw ó r­
czości elektrycznej w  gnuchu  Akademji 
górniczej, poczem zw iedził w ystaw ę.

O goaz. 18 odbyła się uroczystość 
pośw ięcenia kam ienia węgielnego pod 
gmach Muzeum N arodowego. P rezydent 
m iasta dr. Klimecki odczytał ak t erek­
cyjny, poczem  pośw ięcenia kamienia 
w ęgielnego dokonał ksł m etrop. Sapie­
ha, k tó ry  pierw szy narzucił kielnią 
w apna na budowę i w ygłosił okoliczno­
ściowe przem ówienie. Zkolej narzucił na 
budowę w apno P rezy d en t Rzplitej, Ti 
chór uri dników miejskich odśpiewał 
kantatę Nowowiejskiego „Ufajcie", min. 
Kaliński i w ojew oda K w aśniew ski zło­
żyli sw e podpisy na akcie erekcyjnym . 
W  uroczystościach tych  w zięły  udział 
liczne tłum y publiczności.

Czy zmieniłeś ju i 
adres „Kurjera“ 

wyjeidżając na wywczasy?
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1 6 :
Żydzi są m istrzam i w  robieniu w ybo­

rów  — i to nie tylko w  technice, ale i w  
p racach  przygotow aw czych, w  szukaniu 
sprzym ierzeńców  czy oparcia, w  firm o­
w aniu ugrupow ań i list, w  w ysuw am u 
haset: W arto  wspom nieć słynny blok 

“trzech  narodow ości. Od tego czasu jed­
nak nieco zm ieniły się stosunki. T rzeba 
słuchać kom endy i obracać się w  zakre­
sie określonych nią możliwości. W  
„Hajncie“ znajdujem y następujące w est­
chnienie: „Będzie się może miało za złe 
n iektórym  działaczom  sjonistycznym , że 
aagalopow ali się oni zby t daleko w  po­
ścigu za polityką realną. P rzypom inać 
się będzie zapew ne p i ę k n e '  l a t a  
u b i e g ł e ,  g d y  Ż y d z i  m o g l i  1 
c h c i e l i  p r o w a d z i ć  z u p e ł n i e  
s a m o d z i e l n ą  p o l i t y k ę  ż y d ó w -  
s k ą .“

Piękne to by ły  lata, ale autor a r ty ­
kułu dr. GoHlieb mówi sobie zaraz 
mniej w ięcej „I w łasnej chwili śpiewak 
nie obwini'*. Bo ow e „realne korzyści" 
przedstaw iają sie w cale ładnie.

Może najładniej w e Lwowie. D aw ny 
sta tu t m iasta ograniczał reprezentację 
żydow ską w  sam orządzie do 20 proc. 
ogólnej cyfry  radnych (których była  
setka).Dziś m am y radnych 72, a w ięc 
16 m andatów  żydow skich, co w ynosi 
ponad 22 proc. D w a procenciki, nie tak 
wiele, ale od p rzybytku  głow a nie boli, 
zw łaszcza w  takich ciężkich czasach, 
kiedy w  Niemczech rządzi ten paskidnik 
Hitler, k iedy naw et w e Francji coś się 
popsuło po aferze Stawiskiego, kiedy 
v ' Polsce ( p a r a d i s u s  e t  y a g i n a ! )  
obóz narodow y, niezm iernie ak tyw ny  
dzięki licznie w  jego szeregach skupio­
ne; m łodzieży, k tó ra  mniej p a trzy  na 

o korzyści , a bardziej w  p rzy ­
szłość Polski, co raz  głośniej w oła zu­
pełne o spolszczenie miast, uniw ersyte­
tów, życia ekonomicznego...

O fóż w yobrażam  sobie, jak' w łaśnie 
w tych w arunkach Żydzi cieszyć się 
muszą j z drobnego p rzy rostu  sw ej re­
prezentacji w  sam orządzie. P rzede-, 
w szystkiem  zaś z pew nością zestaw iają 
cyfrę 16 m andatów  z cyfrą, osiągniętą 
przez obóz narodow y. Szesnaście do 
pięciu.... Zgórą trzy k ro tn a  przew aga. 
P iersi żydow skie niewątpliw ie rozsa­
dza duma i radość, a przynajm niej piersi 
tego przeciętnego Żyda, k tó ry  nie umie 
zajrzeć pod zew nętrzne pozory  w ypad­
ków  bieżących i m yśli co najw yżej o 
jutrze, a troskę o pojutrze zostaw ia już 
swoim przyw ódcom , tym , co w  owej 
przygotow aw czej p racy  w yborczej, ci­
chej a owocnej, zdobyli 16 m andatów . 
So przypom inam , że pismo nasze na 
kilka dni przed w yboram i ogłaszało

(J!gi dla now ow znoszonych 
budowli

Ustawa o ulgach dla nowowznosaomych 
budowli z r. 1933, d o z . 173. Dz. U. obowią­
zująca od 1 kwietnia 1933 r. zwalnia je 
od rćZnych podatków i opłat, dla których 
podstawą wymiaru są podatki od nieru­
ch smnści, lub podatki budynkowe. Nadto 
ustawa ta zwalnia od opłat stemplowych  
-zereg pism, umów 1 poświadczeń, odno- 
s >acvch się do nabycia lub sprzcJaży b u . 
dowll, względnie materjalów, mogących  
się tyczyć budowli wzniesionych na w ła­
sność trzeciej osoby_ nie drogą umowy, 
lecz drogą kupna licytacyjnego. Z togo 
powr.du wymiar opłaty stemplowej od li­
cytacyjnego nabycia nieruchomości jest 
uzasadniony w przepisach zawartych w 
punkcie 6 i 7 ustawy z r. 1925 poz. 579, 
Da. U. oraz w postam/wieniach noweli o 
opłatach stemplowych z  18. 1932. poz. 310. 
Dz. U.   .1

w łaśnie tę cyfrę i proponow ało naw et 
zakłady. Jakoś nikt się nie zgłosił. A 
szkoda, byliśm y, choćby dajac dziesięć 
za jeden, pięknie podreperow ali nasz

WARSZAWA, 1. 6. (Tel. w ł. G.) -  
W czoraj w  nocy ogłoszono nareszcie 
oficjalne w yniki w yborów  do rady  miej­
skiej w  Łodzi. Komunikat oficjalny 
brzm i:

ŁÓDŹ, 30. 5. (PAT) — Główna Komi­
sja W yborcza po obliczeniu głosów, od­
danych na poszczególne listy komuni­
kuje, że  przydział mandatów przedsta­
wia się jak następuje:

POWSZECHNY BLOK WYBORCZY 
PRACY DLA SAMORZĄDU fsanacyjna 
lista nr. 1) — 9 mandatów;

OBÓZ NARODOWY — 40 manda­
tów;

NIEMIECKI FRONT WYBORCZY — 
1 mandat;

JEDNOŚĆ SOCJALISTYCZNA i 
KLASOWE ZWIĄZKI ZAWODOWE 
- 7 ;

POALEJ SJON LEWICA — 1 |
BLOK SJONISTYCZNY — 4;
ŻYDOWSKI BLOK WYBORCZY — 

10 mandatów.
Zwycięstwo obozu narodowe) ) w  Lo 

dzl zostało oficjalnie stwierdzono. Na 72

Lublin, 2 czerw ca.
Donoszą nam z P arczew a woj. Lu­

belskiego:
Zgłoszone tu w e w szystkich okręgach 

listy  narodow e, które m iaiy zapewnione 
całkow ite zw ycięstw o. Sanacja, sk łada­
jąca się tylko z urzędników  M agistratu 
z burm istrzem  na czele, z urzędników  
poczty i nauczycieli szkół miejscowych, 
w ystaw iła  listy sanacyjno - żydow skie. 
Stw orzono fachową komisję egzamina­
cyjną, składającą się 1) z przew odni­
czącego komisji w yborczej, 2) sek re ta­
rza M agistratu, k tó ry  posiada może 
4 oddziały szkoły powszechnej rosyj­
skiej. 3) nauczycielki szkoły  pow szech­
nej K andydatów  narodow ców  podaano 
egzaminowi, którego nikt nie złożył. 
R ezultat był taki, że po zastosow aniu 
pew nych, a zaw sze niezaw odnych w

Na polu walki z epidemiami może się 
Liga Narodów  w ykazać di^em i sukce­
sami, jakkolw iek szerszej publiczności 
dotychczas mało było o tem  wiadomo

Pew ne interesujące daty ;aw ierr 
w ygotow ane obecnie spraw ozdanie tzw . 
i.ćóm ite d‘hyglene'‘ w  Genewie.

Akcja Ligi Narodów  idzie tu w  kilku 
kierunkach. Przedew szystk iem , z pomo­
cą  stacyj radjnw ych, znajdujących się 
w  św iatow ych portach, otrzymuje Ge­
newa natychmiast informacje o  wybuchu 
każdej epidemii, (dżumy, cimlery, tyfu­
su itp.) w  jakimś kraju. 'W ówczas na 
drodze radja zawiadamia się o tein 
w: zystkie okręty, płynące do odnośnych 
krajów, by  pasażerow ie mogli zaw cza­
su przedsięw ziąć konieczne środki 
ostrożności. Na tem polu oddała służba 
sanitarna Ligi N arodów już dotąd ogrom : 
ne usługi

„C entralą" niejako tych wiadomości 
POrt Singapore. Tam tejsza stacja

się (jeżeli już odrzucim y niekorzystną 
dla nas trzecią część radnego judejskie- 
go) w  form ułce: jeden do trzech? B ar­
dzo tylko ogólnie m ożem y odpowiedzieć

mandaty w  radzie miejskie] — 40, a w ięc  
bezwzględną w iększość zdobyli naro­
dowcy. Kilkudniowe „przeliczanie" gło­
sów  nie r.a w iele się zdało.

WARSZAWA, 1. 6. (Teł. w ł. G.). 
Obecnie dopiero wyjaśniła się ostatecz­
nie sprawa w yborów w  LodzL Historja 
ich była niezmiernie ciekawa.

Gdy na zasadzie obliczeń mężów za­
ufania Stronnictwa Narodowego pisma 
narodowe ogłosiły, że Stronnictwu w  
Łodzi przypadnie od 49—46 radnych, 
oficjalny organ sanacji „Gazeta Polska" 
oświadczył, że po ponownem obliczeniu 
głosów  sanacja otrzyma 25 mandatów, 
a Stronnictwo Narodowo tylko 21. Po­
nowne obliczenie główne! komisji w y ­
borcze), podane przez Polską Agencję 
Telegraficzną, przyznało Stronnictwu 
Narodowemu 39 mandatów, a „sana­
cji" 10.

Okazało się jednak, że 1 te obliczenia 
są nieprawdziwe. Ostateczne obliczenie 
wypadło dla Stronnictwa Narodowego
Ipc7P7A lanlp*
STRONNICTWO NARODOWE OTRZY­
MAŁO 4j) MAND*TOW, A SAN4CJA  

TYLKO 9. ''

dziaianiu metod, wszystkie listy naro­
dowe unieważniono.

W yw ołało  to oburzenie miejscowego 
społeczeństw a. Zebrano w szelkie dowo­
dy i fakty, by  złożyć p ro test poparty 
ppdpisami m iejscow ych w yborców , 
przeciw ko tak przeprow adzonym  w y ­
borom. B y  nie m ożna było nic zarzucić 
jego stronie formalnej, skorygow ali go 
adw okaci narodow i w  Lublinie i prze­
słali autobusem, kursującym na linji Lu­
blin— ̂ arczew. W  odległości 1 km od 
Parczew a, st. przodow nik W ilkołek jako 
m iejscowy komendant, st. posterunkow y 
Gano oraz post. P raczko  zatrzymali na 
moście autobus, przeprowadzili osobisty 
rewizję u wszystkich 1 zabrał* spraco­
wany protest wyborczy. Spraw a oprze 
się s w yższą instancję.

, . —o—

radiow a, pozostająca w  stałym  kontak­
cie z Genewą, otrzym uje stale meldunki 
radjowe ze wszystkich portów Azji, 
z Hongkong, Szanghaju, Karachi, M a­
dras i innych.

Orugim niemniej w ażnym  działem  
jest prowadzenie dokładnej ewidencji i 
statystyki wszelkich ważniejszych cho­
rób zakaźnych na całym  świecie.

Ze sta ty styk i tej dowiedzieć się mo­
żna -ciekawych rzeczy. T ak  w ięc poka­
zuje się np„ że maiarja zbiera dotych­
czas w  Sowietach obfite żniw o: w ypad­
ki zacho. rw an ia  w  toku 1931 w y raża ły  
się olbrzym ią cyfrą ponad mlljon osób.

Natom iast dużą popraw ę widzi s :e, 
o ile idzie o tyfus i żółtą febrę, której 
w ypadki nieliczne zanotow ano w  roku 
1931 tylko w  Pernam huco.

Tak samo i groźna choroba dziecięca: 
porażenie rdzenia pacierzow ego, w  Eu­
ropie -pomału w ygasa, natom iast w  S ta­
nach Zjednoczonych A. P . notowano

niu l i s t 'w  naszych dwóch okręgach. 
Możemy zresz tą  ogólnie pow tórzyć ła ­
cińskie p rzy sło w ie : E v  e n t u s s t u i -  
t o r u r r  m a g i s t e r .

W ybo-y  to pew nego rodzaju s ta ty ­
styka, p rzy toczym y więc na zakończę* 
nie to, co o niej pow iedział przed kilka 
laty w ybitny  polityk francuski. R ozróż­
nił on trzy  rodzaje k łam stw a. P ierw szy  
to kłam stw o zw yczajne, drugi to k rzy ­
w oprzysięstw o. trzeci to sta tystyka.

W- T.

Sanacyjny „Kurier Poranny" w  de. 
peszy z Lodzi tłumaczy, że różnica jed­
nego mandatu na korzyść Stronnictwa 
Narodowego powstała wskutek ujaw­
nionych przez Główną Komisję Wybór- 
czą pewnych niedokładności w oblicze­
niach.

Jak z tych ostatecznych rezultatów 
widać,

SANACJĘ SPOTKAŁA W LODZI 
WIELKA PORAŻKA.

Czołowi jej przedstawiciele przy w y b o ­
rach przepadli. Nie otrzymali mandatów 
komisaryczny prezydent miasta ln-1 
Wojewódzki, poseł BB. Fichna, przy- 
wódca sanacji NPR. lowicy poseł W asz- 
klewicz oraz przywódca sanacyjnych 
socjalistów Płóciemrk.

Na uwagę zasługuje fakt, żę blisko 
połowa radnych Stronnictwa Narodom 
wego

PRZEBYWA W WIEZIENIU. 
Aresztowani oni zostąli w  okresie w y ­
borów pod zarzutem podżegania do 
zajść, które rozegrały się w  Łodzi w  
dniu 3 maja. Między aresŁtowanvp»i 
wymienić lależy radnego adw. Kazi­
mierza Kowalskiego, przywódcę Stron­
nictwa Narodowego w Łodzi oraz radne, 
go Leona Grzegorzaka, jednego z naj- 
czynniejszych działaczy na tamtejszym  
terenie.

będą obecnie wypuszczeni z więzienia l 
czy zjawią się na pierwszych posie­
dzeniach łódzkiej Rady Miejskiej, pod­
czas których zadecyduje się w ybór pre­
zydenta i skład magistratu. Gdyby rad­
nych narodowych nie wypuszczono z 
więzienia, Stronnictwo Narodowe, cho­
ciaż ma bezwzględną w iększość w  ra­
dzie miejskiej,
NIE MOGŁOBY WYBRAĆ PREZYDEN 
TA ŁODZI ZE SWEGO GRONA, ANI 
WPŁYNĄĆ NA SKŁAD MAGISTRATU. 
Po ostatecznem ogłoszeniu wyników w y  
borów w  Łodzi rozeszły się po mieście 
pogłoski, — że zarówno wojewoda 
Hauke - Nowak, jak 1 naczelnik W ydzla 
łu bezpieczeństwa w  województwie 
łódzklem Lutomski mają się podać do 
dymisji.

epidemiami
rocznie blisko 10 tysięcy wypadków te! 
choroby.

W reszcie  grypa, czyi) hiszpanka; P o ­
kazuje się, że popularna nazw a „hisz­
panki" m a pew ne uzasadnienie, gdyż w  
roku 1932 zanotow ano w  Hiszpanii pól 
miliona wypadków tej choroby, copra- 
w da o przebiegu dość łagodnym .

„Komitet fiygieniczny" Ligi N arodów  
zam ierza obecnie rozszerzyć znacznie 
swój zakres działania, posługując się w  
dalszej akcji p rzedew szystk iem  całym  
szeregiem  stacy j nadaw czych radjo- 
w yci w  krajach całego  św iata.

Na tem polu*w spółpraca w szystkich 
narodów , w szystk ich  państw  i ras ludz­
kich przynieść może błogosławione 
owoce, łącząc ca ły  św iat w  jednym 
froncie walki, — walki bezkrw aw ej, 
szlachetnej, z najw iększym  w rogiem  ca­
łej ludzkości — z chorobam i epidem icz­
nemu

W

skrom ny fundusz prasow y.
C zyż w ięc napraw dę stosunek naro-

na to pytanie. M ożemy w skazać m asy 
tych, k tó rzy  tym  razem  nie podążyli do

dowców do Żydów  we Lwowie w yraża  ‘ urny. M ożem y wspom nieć o unieważnię-

Zwycięstwa w Łorlzi
O b ó z N aro d ow y 40 m andatów , sanacja 9.

Egzamin kandydatów na radnych

Lira Narodów w  walce z
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W zorowy pokaz piłkarstwa
Adm ira pokonała Reprezentacjo Lw ow a 4 :0  (2 :0 ). —  Liga zw ycięża Lipsk 5 :0.

Kraktiw  remisuje z  Austrie 3:3
Lwów, 1 czerwca.

Wczoraj odbyty się uroczystości jubi­
leuszowe z okazji 15-lecia LZOPN. Przed  
południem na boisku Pogoni do zgroma- 
dzonych reprezentantów klubów przemó­
wił wiceprezes LZOPN mjr. Twardowski, 
Poczem po defiladzie nastąpił mecz w 
którym Hasm onea pokonała Reprezenta­
cją klubów żydowskich 3:2 (1:2'. Bram sl 
dla IJasmonM zdobył Sojfer, Horowitz i 
Witz_ dla Reprezentacji Pinson. Sędziował 
p. Sawaryn.

Popołudniu na boisku Czarnych odbył

się główny program uroczystości w 'obec­
ności około 7.000 widzów, p ierw szy przo- 
m ówił prezes LZOPN mjr. W oleńskl 
wzn rażąc okrzyk na cześć Rzplftaj. Ży­
czenia w  Łrriieniu p, W ojewody złożył 
nacz. Krzywoszyński, z ram ienia m iasta  
wiceprezes Kubala, a wojskow ości płk 
Giegel-Melechowicz. Dłużsra przemówienie 
w ygłosił delegat PZPN  p. Mauow, pod­
nosząc zasługi Lwowa dokoła rozwoju i 
■zbudowy pwlekiego sportu. Zkolei od ty ła  

się imponująca defilada około 30 dru­
żyn.

Adm ira - Reprezentacja Lw o w a 4 :Q (2 :P )
Admira: Z6hleri Pawlicnok, Mirschitz- 

ka, Klima, Hunnanberger. Facoo, Siegel, 
Hennerman. Stocker. Durspecht \Ogel.

Lwów: Kasprzak, Cnmielowski, Le-
tniszko, Hanin, Wasiawicz. Deulschman. 
Matjas I. Matjas II., Zimmer, żurkowskl 
Niechciał.

Od najświetni-ajszych czasów Pogoni, 
od roku 1925, od pamiętnej w izyty ów­
czesnego m istrza Austrji, w iedeńskiego  
Hakoahu, Lwów nia oglądał podobnego 
pokazu piłki nożnej, jaki zademonstrowa­
ła wczoraj mistrzowska drużyna Austrji. 
B ył to naprawdę pod każdym względem  
w zupełności udany po.ka®, jak należv 
gTać w  piłkę nożną, Admira mimo, iż wy 
stąpiła bez pięciu graczy reprezentacyj­
nych i przybyła d-o Lwowa wprost z Ni-

Genewa w  płaszczu 
pesym izm u

GENEWA' 31. 5. (PAT) Sytuacja na 
konferencji rozbrojeniow-s) nie uległa w  
ciągu dnia dzisiejszego zmianie. Po wczo 
rajszych przemówieniach, które uwypu­
kliły  głębokie sprzeczności między stano­
w iskiem  Francji i .jAnglji, nastrój pes-- 
m istyczny naogół Jaszcze się wzmógł. 
Nawet przew. Henderson, sk łjnny do 
optymizmu, nie taił dziś swego nrzygnę- 
bleula. W  kołach angielskich określają 
svtuację jak'o bez wyjścia, natomiast 
koła francuskie starają się przeciwdziałać 
temu pesymizmowi i dają wyraz przeko­
naniu. że konferencja jeszcze m e umarła 
: da się osiągnąć porozumienie.

Sytuacja konferencji była orzedmin- 
fem 'dłuższej rozmowy młn. Barthou z 
Hendersonem. Do spotkania Barthou — 
Rinron dzisiaj nie dioszlo. Nastąpi ono 
podobno jutro. Dużą aktywnść rozwija 
obecnie grupa małych państw z Szwecją 
na czele. Imieniem tej g-upy w ygłosi 
jutro przemówienie szwedzki min. spr. 
zagr. Sandler, p’oczem konferencja u le­
m ie  odroczeniu na dwa dni, celem um o­
żliwienia rokowań.

cei, pokazała baz największego wysiłku  
prawdziwą klasę piłkarską.

Świetne Opanowanie piłki, doskonała 
gra głową, połączona z cudowną kondy­
cją fizyczną, stworzyły widowisko rzadko 
spotykane.

Z poszczególnych zawodników trudno 
doprawdy kogoś specjalnie wyróżnić. 
W szyscy grali bsz zarzutu, wszyscy w y­
kazali najwyższą klasę. Jeśli idzie nato­
m iast o dyspozycję strzałową to pod 
tym względem wyróżniali się obaj skrzy 
dłowi a w  szczególności Vogel.

Lwów zawiódł. Początkowo zagrywa! 
wcale nieźle, w miarę jednak uciekają­
cego czasu, grał coraz gorzej. Najlepiej 
stosunkowo spisywała się pomoc_ w któ­
rej W asiewicz osiągnąi rzeczywiście szczy 
tową formę. Ranin i Deutschman m 'e i 
zadanie bardzo trudne, wobec bardzo wy 
snkiej klasy obu skrzydłowych. Począt­
kowo nawet grali b. słabo. Trójka obron 
na sprawiła zawód.

Kasprzak był bardzo niepewny i stwa 
rzał kilkakrotnie groźne sytuacje. Le-

miaziko zatracił zupełnie wykop, gra! cha 
otyoznie i niepewnie, najlepiej jeszcze 
wypad! Cmielowski. Napad Lwowa miał 
okresy różne. Początkowo nawet zagry­
wał wcale ładnie, trwało to jednak sto­
sunkowo dosyć krótko bo zaledwie 10 mi­
nut. Słabo wypadł Matjas I., 1 do Nie- 
chcioła możnaby mieć pewne pretensje.

choć właściwi* m ało nim  grono. Matjas 
II. byl w tej linji najlepszym.

Bramki dla Admiry zdobyli: Vogel 2, 
Sisgel i Hanneirman po jednej. Widzów 
około 8.000. Sędziował p. W ieczysty, b 
słabo.

Lwów —  Borysław 3:1
BORYSŁAW 31. 5. Druga reprezenU  

cja Lwowa pokonała reprezentację B >- 
rysiawia 3:1 (2:0). Bramk' d li Lwów i 
zdobyli Schlarb dwie i Nawrocki, dla B i 
rysia,wia obie Hoszowski. Sędziował o. 
Hejda. W idzów około 4.0ÓO. Przed me­
czem reprezentację Lwowa powitał in t. 

I Ł o s iń sk i, wręczając "osciem tarczę ni 
| kłową z w ieżą wiertniczą.

K ra k ó w  - A u stria  3:3 (1:1)
KRAKÓW 31. 5. W Krakowie w obec­

ności 5.000 widzów rozegrany został dzi­
siaj mecz pilka iki pomiędzy reprezenta­
cją Krakowa a wiedeńsKą drużyną 
Austrją. Reprezentacja Krakowa mimo. 
iż wystąpiła w składzie stosunkowe osła­
bionym odniosła piękny sukces osiągając 
wynik rem isowy 3:3 (1:1). De przerwy 
Kraków ma wybitną przewagę, m im e to 
wiedeńczycy w 15 min. ze strzału Spech- 
tla zdobywają prowadzenie. Kraków wy­

równał w 25 min. przez Łykę. Po zmia­
nie pól w 45 i 46 min. Maurer zdobyws, 
dla Krakowa dalaz* dwie bramki i Kra 
ków nrowadzi 3:1. Od 30 min. zazna cza 
się zupełna irz*w aga gości, którzy ze 
strzałów Jeruzalema, uzyskują wyrówna 
nie. Kraków ma jeszcze doskonałą spj- 
sobność uzyskania zwycięstwa jednak 
rzut karny przestrzaliwujs Maurer N 
meczu Obecna była brazylijska m isja woj 
skowa. Sędziował p. Schneider,

Lig a  -  LipSK 5:0 (4:0)
WARSZAWA 31. 5. Na stadjonie Wej 

ska Polskiego w obecności 8.010 widzów  
rozegrany został dzisiaj mecz piłkarski 
P’ między reprezentacją Ligi a reprezenta 
cją Lipska. Zwyciężyła wysoko Liga w 
stosunku 5:0 (4:0). Goście okazali się ze­
społem przeciętnym, stanowczo przere­
klamowanym o b. słabym bramkarzu i 
napadzie. Od pierwsze j chwili zaznacz i 
się przswaga Polaków, dla któjwch nu  
w 5-tej min. W ilimowski a w li-tej Na­
wrot zdobywają pierwsze - bramki. Prze­
waga Ligi wzrasta. W  22-ej min. Wilt- 
mowski zdobywa trzecią bramkę. Na 
dziesięć minut przed końcem Niemcy ma 
ją okazję do zdobycia bramki jednako­

woż silny rzut wolny Kiausa doskonale 
broni Albański. Czwarte bramkę dl P o­
laków zdobywa znowu W ilimowski. Po 
zmianie pól Polacy ciągle są jeszcze P i­
nami sytuacji. P iąty  punkt jeet r* cniei 
d z ia łe m  świetnie usposobionego W ilim >w 
skiego. Pod koniec gry Niemcy przepro­
wadzają kilka sporadycznych wypadów, 
jednak są oni bezsilni wobec świetnej g ij  
AUańskiego.

W czasie meczu sztafeta Warszawian 
ki uzyskała nowy rekord Polski w biegu 
4X1500 m. uzyskując czas 17.04. W  skład 
sztafety wchodzili Skowroński, Puchalsid  
Kuźmicki i Kusociński.

SUDORYr'1 994„A p . K o w a lsk i"  
w p ro s z k u  usuw a ROT i WON

i

Kronika sportow a
RZYM. W  4 m iastach W łoch’ odby­

ły  się ćw ierćfinały  w  ram ach p iłkar­
skich m istrzostw  św iata. W  M edjolan!e 
Niemcy—Szw ecja 2:1, w  Bolonii A ustrja 
—W ę g .y  2 1 po b. zaciętej w alce, w  T u ­
rynie Czechosłow acja—Szw ajcaria 3:2 
(1:1). w e Florencji W łochy—Hiszpanja, 
mimo dogryw ki 1:1. M ecz ten będzie 
pow tórzony.

PARYŻ. W irniki półfinałów  tenniso- 
w ych o m istrzostw a F -ancji: A m erykan­
ka iacobs pokonała F rancuzkę M athieu, 
Angielka Scriven — Niemkę Aussen. W  
grze pojedyńczej panów  w  półfinale v. 
Cram m  pokonał W łocha Stefaniego, a 
C raw ford  F rancuza Boussu. P a ra  fran­
cuska R osenberg-B orora pokonała parę 
angielską Nuthal-Hughes.

  ZNa NA PRACOWNIA ---------
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Podziemne lotniska
na granicy Dolskiej

I

PARYŻ, 31. 5. (PAT). „Echo de Pa- 
ris“ donosi ze Strasburga, że oprócz 
podziemnego lotniska w  Greifswaldzie 
na Pomorzu Pruskiem, budowane są 3 
inne takie lotniska pod Chociebużem, w

Redel w  Mekisnburgjl i w  Demfflh na 
Pomorzu. Konstrukcje te stanowią część  
przewidzianych przez Goeringa robót, 
na które rząd w yasygnow ał z  budżetu 
R zeszy 210 milionów marek.

Niemcy uzupeimaja swe zbrojeira
BERLIN, 31. 5. (PAT). „B aseb r 

N achrichten“ dowiadująą się, że w  za­
granicznych kołach dyp’om atycznych 
k rążą uporczyw e pogłoski o mającym  
jakoby w  najbliższym czasie nasiąpić 
pow ażnym  kroku rządu R zeszy  w spru- 
vńe rozbrojeni^.

Krok ten doniosłością swą dorów ny­
w ałb y  decyzji Niemiec opuszczenia Ge­
new y. P rzypuszczają  tu, że Niem cy o- 
św iadczą, iż są zmuszone w  interesie 
własnego bezpieczeństwa w yciągnąć 
konsekw encje z fa k tu , iż inne m ocarstw a 
nie rozbrajają się — i podadzą oficjalnie 
do wiadomość! decyzję uzupełnienia

sw ych zbrojeń. Przypuszczają  tu  dalej, 
że oświadczenie to nastąpiłoby już da­
wniej, gdyby  nie sprzeciw  W ilhe’m- 
stra sse  w obec zam iaru staw iania Gene­
w y  w obec faktu dokonanego. Obecna 
decyzja zapaść m iała rzekom o po roz­
mowie, jaką oaby ł v. R ibbentrop z Hin- 
denburgiem. Rozm owa ta przekonała 
rzekom o prezydenta, k tó ry  dow iedział 
się o negatyw nych w ynikach podróży 
R ibbentropa. że nie można dłużej u trz y ­
m yw ać stanow iska biernego w  spraw ach 
rozbrojeniowych.

P.

P A W E Ł  X i a ż ę  S A P IE H A
Sodalls Marlanus I członeK lii. Zakonu Św. Franciszka

zasnął w Panu, opatrzony ŚS. Sakramentami 
w dniu 31. maja 1934 w Siedliskach.

POGRZEB odbędzie się w sobotę dnia 2. czerwca 

o godzinie 16-tej.

O sob nych  zawiadom ień nie w ysy ła  się.

Uroczystości thalerhofskie 
we Lw ow ie

LW Ó W , 31. 5. (PAT). W  dniu dzi­
siejszym  odbyła się w e Lw ow ie uroczy­
stość pośw ięcenia pom nika w zniesione­
go na cm entarzu  Ł yczakow skim  ku ucz­
czeniu pam ięci b. w ięźniów  Thalerhofu. 
Jak  wiadomo, w  Thalerhofie pod G ra­
zem w  Styrji b y ły  urządzone obozy  kon-j 
centracyjne w  czasie w ojny św iatow ej 
W  obozach tych byli osadzeni przez 
A ustriaków  Rusini galicyjscy za swe 
przekonania staroruskie. W sku tek  nie­
ludzkiego trak tow ania  i opłakanych w a­
runków, oraz w skutek  epidemii tyfusu 
plamistego, setki w ięźniów  staroruskicli 
zginęły w  tym obozie.

U roczystości dzisiejsze rozpoczęły 
się nabożeństw em  na górze Zamkowe:, 
które trw ało  do godz. 11, pocztm  ufor­
m ow ał się pochód, k tó ry  przeszedł uli­
cami m iasta na cm entarz Łyczakow ski.

Na cm entarzu  pochód zatrzvm  ł się. 
przed pomnikiem b. w ięźniów  Thalerho- 
fu, gdzie odpraw iona została panachića 
i pośw ięcenie pomnika. Po poświęceniu 
krótkie przem ów ienie w ygłosił em, sę­
dzia Guła, oddając hołd pomięci zm ar­
łych w ięźniów  Thalerhofu. Następnie 
złożono ok. 90 w ieńców , a kilkanaście 
w ieńców  z symbolicznemi cierniami, po­
czerń uczestnicy przedefilowali p rz e l 
pomnikiem, udając się pochodem na bo­
isko Sokoła-M aeierzy, gdzie o godi . 1 fi 
odbyła się akadem ia. O becnych było 
kilka ty sięcy  osób.

Na program  akadem j' z łoży ły  się oko­
licznościowe produkcje w okalno-m u­
zyczne, poczem przem aw iali em. sędzia 
Guła, ruscy  posłow ie BBW R ks. Jaw o r­
ski i B aczyński, oraz kilkunastu delega­
tów , w  tern jeden z Rusi Podkarpackiej 
czechosłow ackiej. O godz. 18.30 po o d ­
śpiewaniu pieśni akadem ję zaicończono 
D alszy jej ciąg odby ł się w ieczorem  w 
tea trze  Domu N arodnego.

*  *  *

Im ponująca liczba uczestników  w  m a­
n ifestacji thalerhofskiej stw ierdza dow o­
dnie, że m ylą się ci, k tó rzy  uw aża ią 
w sz y s tk ic h  Rusinów  za U kraińców . B 
chyba ukraińcy w  tych  uroczystościach 
nie brali udziału.
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Farby artystyczne, pędzle, płfitna malarskie
‘ j..rjr->ery ’ T . Wincklera L W Ó W  

Rynek 28
570|7

U ryw k i z  dnia
Przedwczesny tryumf

Pisaliśm y w  artykule  w stępnym  z 31 
f>m. o artykuliku „Chwili" lwowskiej pt. 
„P rzedw czesny  tryum f" i m ówiliśm y z 
tego pow odu o dobrych informacjach 
sjonistycznego organu. Nie m artw im y 
się z powodu omyłki. W iadom o już, że 
ostateczne obliczenia przyniosły  sana­
cji tylko 9 m andatów , zam iast 7, naro­
dowcom  całych 40. W iększość zo­
staje. Tryum f „Chwili" by ł przedw cze- 
sny.

Lepiej poinform ow any by ł bliższy 
wielkiego o łtarza  „Nasz Przegląd", k tó­
ry  31 m aja pisał ostrożnie:

„Rządowe dzienniki stołeczne, zacho­
wują nadal dyplom atyczne milczenie 
ocenie wyników kampanji wyborczej, 

poprzestając jedynie na zakwest.joijowa. 
s iu  nieoficjalnych cyfr, podanych przez 
endeków z terenu łódzkiego."

Ile dyskretnej suggestji 1 sm ętnycn 
przeczuć w  tych  słow ach! Spraw dziły  
się. N iedarm o rządow e dzienniki s to łe­
czne „dyplom atycznie m ilczały"... Że 
b y ły  dobre chęci, trudno w ątpić. Aie ja­
koś nie poszło...

Proroctwa „Gazety Polskiej”
D opiero w iedząc napew ne, t e  nie po- 

szlp, zab ra ła  głos „G azeta Polska". 
T rzeba do oczyw istego faktu dorobić ja­
kieś kom entarze osłabiające,, trzeba  po­
cieszyć w ierne owieczki. A więc... w szy­
stkiem u w inien antysem ityzm .

,,— W idocznie więc Jest jednak w  
hasłach ondeckich coś, co chwyta ,n ie ­
zadowolony ch‘\  daje im bezpośred-niej- 
aze odczucie „a* ęji‘. Jeżeli przeanalizo­
wać repertuar endecki agitacji, to ha- 
r urn tym  w chwili obecnej zdaje się 
byó — antysemityzm.""

Ale, nie bójcie się, m ówi au tor i zdą­
żą do sw ej konkluzji ścieżką najw idocz­
niejszej p raw d” -

,,W yniki wyborów niedzielnych wska 
żują, że w zasadzie procesy dojrzewania 
społeczeństwa rostepują naprzód, że m i­
mo kryzysu -  obywatel umie stokroć 
lepiej, niż dawniej, rozróżniać blagę 

'od prawdy, w ysiłek od urągań, m yśle­
nie od w ym ysłów. Głupstwa się przeży­
wają."

Św ięte słow a. Podpisujem y się obie­
m a rękam i. , t .

A te raz  następuje sztuczka logięzm*. 
A utor w rdicza parę  rzeczy, które, się 
p rzeży ły  i .dodaje proroczo:

,Tak samo napewno „skpńczy się" 
i ten żydowski ko*, na którym endecja 
teraz jedizde. Bo głupstwa się przeżywa­
ją."

I pod tem  m ożem y się podpisać, tylko 
w nieco innem znaczeniu. Żydow ski koń 
skończy  się rzeczyw iście, ty lko nie en­
decja na  nim siedzi.

Analiza przyczyn
P rzy czy n y  naszego łódzkiego zw y­

cięstw a analizuje częstochow ska „G aze­
ta  N arodow a". Zdaw ało się, że polski 
M anchester s ta l s:ę „tw ierdzą czerw o­
ną". O m yłka w ysz ła  na jaw  w  dniu 
1 m aja:

„Tych wszystkich, którzy tak m y śli, 
li, pochody socjalistyczne najwymowniej 
przekonały. Pod czerwonemi sztanda­
rami, szli starzy bojowcy, co przeżyli 
tam swoją młodość, sato hurmem ży- 
dostwo, ale nie było tam młodzieży, nią 
było dzisiejszej Łodzi Łódź nowa mia 
la się pok-fzać w dniu narodowego świę­
ta 3-go maja, lecz zabroniono jej uro­
czystego m anifestacyjnego 'obchodu."

Co tam było dalej, nie będziem y po­
w tarzali. Pow iem y ogólnie: B yła najlep­
sza propaganda idei narodow ej i owoce 
nie da ły  na siebie długo czekać, zebra­
liśmy je już 27 maja. W ogóle tempo ży ­
cia politycznego przyśpieszyło się zna­
cznie w ostatnich czasach.

ISlcie polityczne miast 
polskich

Ale pozostaje do w yjaśnienia sukces 
flasz w  innych w iększych m iastach b.

PREM JER FRANCJI U SIEBIE
0 piątej rano ju ż  siedzi p rzy  b iu rk u ...

1 zam ieściły wywiad wych 1 zagłębia się  wygodiirs w  fotel, i ronićsł w iele do„Annales" z maja zamieściły wywiad  
z ministrem Barthou. po jego powrocie / 
tournee po Europie. Znany pisarz Suarez 
podjął się roli reportera i tak opisuje swo 
je wrażenia z  -wizyty, złożonej francuskie 
mu politykowi.

— Wchodzę do pięknego pokoju, wy­
łojonego boazerjami. Książki w artystycz­
nych oprawach piętrzą się aż po sufit. W  
oszklonych szafach złocą się wspaniało 
okładki jakichś rękopisów, zbiory auto­
grafów słynnych ludzi. Umiłowanie piękna 
przenika atmosferę. Wchodząc tutaj za­
pomina się o polityce, taki tu panuje na­
strój szlachetnego skupienia. Barthou pod­
biega szybkim krokiem do stołu uginają. 
cogo się pod ciężarem tajemnic państwo­

w ych 1 zagłębia się  wygodnie w  fotel. 
Przerywa md wstępną tyradę krćtkiem  
zapytaniem:

— Czego pan chce odemnie?
Zaczynamy rozmawiać. Mówi się o 

wnzystkiem i ruczetm, ale chwilami padają 
ważkie, pouczające zdania. Zd»ie mi się, 
że Barthou przez całe życie gromadził ka­
pitał energji, na czarną godzinę starości. 
Niekażdy to potrafi. Trzeba um ieć ująć w 
karby dyscypliny swój organizm fizycz­
ny i ni* marnować ani jedńaj chwili, w 
przewidzianym zgóry rozkładzie dnia. Ear- 
thou, który mógłby dzisiaj odczuwać 
śm iertelne znużenie, bowiem zaznał on 
wszelkich wzruszeń płynących z działal­
ność. politycznej oaSpum f swą ambicję

Śmieilelny skok z wieży św. Stefana
Przedw czoraj w y d arzy ł się w  W ie­

dniu sensacyjny w ypadek  sam obójstwa, 
którem u podobne rzadko notują kroniki.

Mianowicie 37-letnla żona Inżyniera, 
Małgorzata Kóchert, rzuciła się wzamla- 
rze samobójczym z w ieży  katedry św . 
Stefana. Nieszczęśliwa upadła z w yso ­
kości 60 metr. na dach kaplicy św . Kata­
rzyny, skąd dopiero straż pożarna z 
wielkim trudem zdołała ją ściągnąć na 
dół. W stanie beznadziejnym przewie­

ziono samobólczynlę do szpitala, gdzie 
wkrótce zmarła.

Zarząd ka ted ry  oddaw na już zaopa­
trzy ł w szystk ie okna 1 balkony w ieży w  
k ra ty , by  w  ten sposób uniemożliwić 
samobójcom rzucanie się z w ieży, — jak 
się jednak okazuje, i te środki nie są w y ­
starczające.

W ypadek  ten wyw ołał w  W iedniu 
ogrom ne w rażenie, (r)

TOREBKI DAMSKIE WALIZY
NECESSERY, 1 t. d.

najtaniej w fabryce
1082

L e o p o l d a  R O S E H Z O E I G A
LWÓW, S yk ełn ek a  5 te l. 29-20

K rólestw a — w  Lublinie, Częstochowie, 
Kaliszu, nie tak  imponujący, jak lódzki- 
ale niemniej cenny i radosny. P rzerzu ­
cam y narodow e organy  prówincjónalne. 
Niewiele powie nam  „Głos Lubelski" — 
z dwóch ostatnich num erów  jeden „bia­
łą plamą a głęboką w  niebios patrzy  
strop", jeżeli godzi się sparafrazow ać 
słow a poety, drugi zam ieszcza zbiorowe 
ośw iadczeni- pełnom ocników list naro­
dow ych i szczegóły Co dc w niesionych 
protestów . Ale w  sosnowieckim „Kurie­
rze Zachodnim" z 31 m aja natrafiam y 
na artykuł „Oblicze polityczne miast 
polskich".

C zytam y tu naprzód o w arunkach, 
w śród  których odby ły  ■ się w ybory 
A w ięc naprzód unieważniono szereg 
list narodow ych, tak, t e  listy  sanacyjne 
„m iały  ułatwione zadanie".

„Klasycznym przykładem m oże być 
pod tym względem Radom, gdzie am 
jedna lista narodowa wyborcza nie do­
stąpiła ,,łaski zatwierdzania" i gdzie 
wobec tego narodowcy m usieli się 
wstrzymać od głosowania. Wprawdzia 
nie pomogło to sanacji do opanowania 
Radomia — zwycięstwo odnieśli socja. 
l i ś c i  ale wynik wyborów nie dzwier­
ci adla układu sił politycznych w  tem 
mieście."

Jedno ty lko  odzw ierciedla — p raw ­
dziwość łacińskiej sentencji, że kto chce 
uniknąć C harybdy, w pada w  Scyllę. Po 
polsku: Nie kijem go, to pałką. Jak  po 
rusku, nie będziem y pow tarzali.

fłuchajm y  dalej „K urjera Zachod­
niego": ,

„Inaczej ®ato wypadły wybory w du­
żych m iastach, gdzie wyborcy bardziej 
wrażliwi są na hasła polityczne i bar­
dziej energiczniej bronią swoich przeko­
nań. W tych wielkich miastach doszło 
do namiętnej walki wyborczej. Tu w y­
borcy ujawnili swoje oblicze polityczne.

Jakie jest to oblicze?
W dużych miastach b. Kongresówki 

sanacja nie może się poszczycić sukce­
sami. W porównaniu do ostatnich w y­
borów do Sejmu zakrawa to nawet na 
porażkę. Przedewszystkiem duża klęska 
spotkała sanację w Łodzt, Lublinie, Czę­
stochowie, Radomiu. Piotrkowie, Kali. 
szu itd. Zwycięzcami w tych miastach

są albo narodowcy albo socjaliści. 
Szczególnie przytłaczające zwycięstwo, 
nietylko nad sanacją, ale nad innemł 
stronnictwami 'odniósł obóz narodowy w 
Łodzi. Ale i w wielu mniejszych m ia­
stach b. Kongresówki widać cofania się 
wnływów sanacyjnych 1 wzrost s ił obo- 
eu narodowego. 'Wogóle — tak w skrócie 
można scharakteryzować ostatnie w y­
b o r y — m iasta b. Kongresówki wyzwa­
lają się z pod wpływów BB a ludność 
jniast, szczególniej robotnicza i rzemteśl 
nicza, przechodzi do obozu narodowego. 
Fakt ten tembardziej godny je3t uwag!, 
że obóz narodowy poszedł do wyborów 
miejskich samodzielnie, pod wyraźne, 
mi hasłam i politycznymi, gdy sanacja 
ukrywała przeważnie swe oblicze po­
lityczna pod nazwami różnych bloków  
gospodarczych lub społecznch."

oś o nas
T eraz w ycnyla  się autor artykułu  

poza b. K rólestw o l pisze-
„Natomiast mocno siedzi sanacja w  

swoich „twierdzach" małopolskich i 
kresowych. Tu, jak można sądzić z ko­
munikatów PAT-a, sanacja utrzymała 
swój stan posiadania."

Jeżeli tu m ow a o Lwowie, to trzeba 
zauw ażyć, że punkt w idzenia autora by ł 
zbyt daleki. Kto w idział zbliska, nie 
opiera się na wyniku, może będzie nieco 
odmiennego zdania. T rzeba  ściśle od­
różniać dwie rzeczy  — usposobienie 
społeczeństw a i m andaty^ Z tem  zastrze- 
żenierr p rzy toczym y zakóńczenie a r ty ­
kułu, będące próbą dania ogólnego obra­
zu naśtro jów  w  Polsce:

,,Guy porównamy dotychczasowo w y­
niki wyborów do rad m iejskich w s  
wszystkich dzi-slricach, otrzymamy b. 
Ciekawy obraz wpływów politycznych 
poszczególnych stronnictw w Polsce. Prze 
dewszystkiem  widać, że sziturm piolitycz 
ny ną m iasta W ielkopolski i Pomorzą 
nic udał się. W zachodnich wojewódz­
twach m ają przewagę żywioły należące 
do obozu na“odowego. W  miastach Kró­
lestwa rozpoczął się odpływ wpływów  
politycznych BB. W  miastach Mało­
polski BB. ma do tej pory przewagę. 
Miasta ńa kresacn wschodnich oą prawie 
całkowicie w rękach sanacji.'*,

i poniósł w iele dotkliwych, osobistych  
strat, — nie stracił radości życia. Chce 
jeszcze działać. Jest niesłychanie pracowi­
ty. Nie kiusztuje go to wcale — Barthou 
kocha pracę, tak jak się m iłuje sport. Je­
dni ludzie zrywają się  ze snu po to, by 
biegać na palcach i dźwigać ciężary, dla 
zachowania linji — on zaś gim nastykuje  
umysł. Jego giętkość, aptyniam i bystrość 
są Owocem tego treningu, stosowanego od 
najwcześniejszych lat w słonecznej atmo­
sferze pyrenejakiej prowincji. jaKim był 
za m łodych lat ,takim pozostał na starość.

O piątej rano już siedzi przy biurku. 
Pray tem samem biurku układał tekst me. 
morjalu w ktćrym  Francja nareszcie zde­
cydowała się powiedzieć Anglji, krótko 
i węzłowato: -NIE.

— To było takie proste — powiada 
Barthou. — W  Londynie zrozumiano do­
skonale, że nie m ogliśm y postąpić inaczej,

Zakłada nogę na nogę. gładzi siw ą b ro . 
dę 1 poprawia b'nokle. Te binokle pom a­
gają mu uzewnętrzniać wewnętrzny na­
strój. Co chwila zdejmuje je, to znów na­
kłada na nos, a czyni to z nadzwyczajną 
zręcznością ruchów.

— Dziwię się także — powiada — że 
się tyle hałasu robi wokoło mej podró­
ży do Polski i Czechosłewcji. Podróż ta 
była obm yślana przez mojego poprzedni­
ka. Zrealizował m  cudzy projekt. Zazna­
czam przytem, że wszystko co czynię jest 
aprobowane przez rząd

Barthou mówd szybko z naciskiem, 
wymawiając wolniej niektóre słowa, gdy 
chce podkreślić ich znaczenie. Odpowiada 
n,ą każde zapytanie jednocześnie wyda­
je rozkazy służącem u, naznacza spotka- 
nią. Jest zarazem życzliwy i despotyczny, 
bywa poufały i niedostępny. Podaje rękę 
takim gestem, jakby ją chciał zaraz w y­
sunąć. Jest to reka człowieka, który nia 
odmawia nikomu przysługi, ale z  nikim  
nie przestaje dluZej. Dusza pana Barthou 
nie jest łak prosta, jak jego obejście Gdj 
się śmieje — nie zawsze jest ubawiony. 
W słowach jego nie wyczuwa się nigdy  
goi y czy, ale ow iew a je czasami melan- 
cholja. N ie skarży się, bo nie leży to w 
jego zwyczaju. Aie mówi czasami tonem  
lefcoaważącym Kjakby 'opowiadał laneg- 
d.itę) że nic już go nie wiąże z życiem. 
Nie dziwi się już niczemu i to właśnie 
stanowi jego siłę.

— Zresztą nie jestem  rodowitym baar* 
ńeńczykiem — powiada nagle — mój dzia. 
dek pochódzal ze wschodu Francji. Wspom 
m ał o tem Maurice Donnay, gdy w ygła. 
szal mowę z  okazji wejścia do Akademji, 
Zaraz panu pokażę rękopis.

Jaki iż to sprężyny duchowe skłoniły  
Barthou do w yw ołania związków, łączą­
cych go z Francją wschodnią. Może po­
m yślał, źe jej to zawdzięcza szybkość 
decyzji i energji, lagon-zoną wdziękiem  
bearneńskim. Barthou rusza się szybko 
i równie szybko m ruga oczami, szukając 
rękopisu Donnaya. Chwilami zatrzymuje 
się dlyżej przy jakim ś nowo nabytym rę- 
koj-.sie i pokazuje mi go palcsm , ale nie 
mćwi nic — jest bibljofilem, który nie lu ­
bi mówić o swych skarbach. Wreszcie 
znajduje to, czeg„ szukał.

— Donnay przypomniał — powiada 
BaHhou — te  pochodzę także z Champe- 
noie, bo mćj dziadek ze strony matki oże­
nił się w  Oloron St. Mario. Tam się uro- 
dtziłem. Ale naprawdę jestem bearneńczy- 
kkm .

Oto pewien nieznany „zczegół z  fej 
przeszłości. Ojciec mój stary w iarus z cza­
sów wojny krym skiej, został ranny pod 
Sewastopolem Następnie, jako inwalida 
wstąpił na służbę, w charakterze rachm i­
strza do południowej kompanji Kolejowej. 
Gdy po wielu latach odszedł stamtąd, o- 
trzymał świadectwo podpisane przez Char 
las de Freycinet. Był ori wówczas inżynie­
rem Gdy pćźniej został premjerem, a ja 
m inistrem robót publicznych, to go popro­
siłem, aby na tem świadecwie dopisał 
że i syn starego Barthou sprawował się 
nieźle...

Barthou zwija cenny rękopis i p iesz­
czotliwie go układa w gablocie. Anonsują
nov/egj gościa — tym  razem męża stanu.

Czar pryska.
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Olbrzymia rewja floty amerykańskiej
w  porcie now ojorskim

N. JORK, 1. 6. (PAT). W  porcie n o - 1 wojskowi wszystkich państw, tudzież i Miasto wyglądem sw ym  przypominało 
Wojorskim odbyła się olbrzymia rewja tłumy publiczności. dzień w  którym  nadeszła w iadomość
floty amerykańskie], której przyglądał Dachy w szystkich drapaczy chmur o zawieszeniu broni, 
się prezyd, R oosevelt oraz attachćs 1 zapełnione były  tłumami ciekawych. I ---------------

Zgromadzenie P.E.N-U we Lwowie
LW O W . 1. 6. (PAT). Dnia 30 m aja 

br. odbyło  się w  sali Izby P rzem y sło ­
w o  -  Handlowej w e Lw ow ie I. zw yczaj 
ne zgrom adzenie „Polskiego Eksportu 
Naftowego**.

P o  zagajeniu Zgrom adzenia przez

p o l s k i  b i i l j o j w b s H i o c h

P rezesa  R ady N adzorczej p. Inż. W ikto­
ra  H łaskę, w ybrano  przew odniczącym  
Zgrom adzenia p. Inż. Dażwańsklego, na­
czelnego dyrek to ra  „Polminu**.

W yczerpujące spraw ozdanie z  dzia­
łalności Zarządu i R ady Nadz/orczej 
P . E. N.u za rok 1933 złożył dyrek tor 
„Polskiego Eksportu Nadzorczego** p. 
inż. Damian W andycz.

Następnie prezes rady  nadzorczej p. 
Inż. W . H łaskb p rzedstaw ił zam knię­
cie rachunkow e „Polskiego Eksportu 
Naftowego** za rok 1933, na zasadzie 
k tórego zebrani uczestnicy uchwalili u- 
dzielić Zarządow i ł radzie nadzorczej 

absolutorjum.
W  dalszym  ciągu porządku dzlenne-

I go Zgrom adzenie Uczestników  uchw a­
liło wniosek przedłożony przez Radę 
N adzorczą w  kierunku zm iany par 43. 
statutu, dotyczący techniki w ydzielania 
m asy eksportowej.

W końcu przystąpiono do w yboru no 
w ej rady  nadzorczej, k tóra się natych­
m iast ukonstytuow ała, w ybierając po­
nownie sw ym  przew odniczącym  Inż. 
W iktora H łaskę, o raz  zastępcą przew ód 
niczącego In t. W leleżyńsklego.

Czy wyścigi. ezy ślizgawka.
(Dancing, podróż  zawsze w szędzie

Niechaj sławna.PHZ£MYSŁAWKA‘ 
'Uf tw ej torebce stale będzie  /

PRZEM Y/ŁAW KA
WODA K0L0ŃJKA 0 ZNANEJ DOBOROWEJ. MK0KI
HENRYK ŻAK POZNAŃ

Trzęsienie ziemi 
w  Afganistanie

PESZAW AR. 1. 6. (PAT). W ieś afga- 
nistańska obejmująca około 150 do­
m ostw  uległa zupełnemu zniszczeniu na 
skutek trzęsienia ziemi.

W ypadek ten poprzedziły ulewne 
deszcze i grzm oty podziemne, k tóre  o- 
strzeg ły  m ‘eszkańców w si przed zbliża- 
jącem się niebezpieczeństw em ,, w skutek 
czego ofiar w  ludziach nie było.

*ł. 0 4̂0—2.60 P 6 B 6 C °  Sp4,k* AicWn* •  Pouwnói

Sprzedaż na Targach produktów
gospodarstwa rolnego

(g) W  wielu w ypadkach ludność 
w iejska przyjeżdżająca na targi do 
m iast zmuszona była do opłat podatku 
przem ysłow ego. M inisterstw o Skarbu 

poleciło niedawno nie o c ią g a ć  do opła-

Aresztowania, ideowych' komunistów
w  W a rs za w ie

W ARSZAW A. 1. 6. (tel. w l. Q.). 
Policja polityczna aresztowała w  ostat­
nich dniach 43 wybitnych działaczy ko­
munistycznych w  W arszawie. Są oni 
prawie w szyscy  Żydami. Znaleziono 
przy nLh -.lacz^e sum y pieniężne a tak ­
że kase partyjną, zawierającą 30 .000  zł. 
gotówki.

W ładze natrafiły  na księgę kasow ą 
komunistów, z której w ynika, że w  
chwili aresztow ania powinni oni posia­
dać 60  tys. w  gotów ce. Poniew aż zna­
leziono tylko połowę, istnieje przypusz-

B R O Ń  A M U N I C J A
PRACOW NIA r u s z n i k a r s k a  
E. DMYTRACH l w ó w , l e g jo n ó w  3
aoUca karabinki Maurera i Simaona pistalety  
Mauaera i atraaiaki. 18845

Najstarszy teatr na świecie
B aw iąca  o d  p aru  la t n a  K recie w ło sk a  

m isja archeo log iczna dokonała  w pobliźu  
F es to s  od k ry c ia , k tó re  za in te re so w ało  
ży w o  św ia t nau k o w y .

Odkopano mianowicie stosunkowo 
dobrze zachow ane, mury starożytnego 
amfiteatru, łączącego się specjalnem 
przejściem z budynkiem  pałacu królew ­
skiego. C ały  am fiteatr o toczony był 
w ysokim  m urem  i posiadał ogromną 
arenę, na której odbyw ały  się mlsterja i 
przedstawienia o  charakterze religijnym.

Ciekaw e św iatło rzucają freski li ma­
lowidła, odkry te  na ścianach sąsiedniego 
pałacu. W idzim y na nich sceny  z walki 
byków, przyczem  w  roli „toreadorów** 
w ystępują nietylko m ężczyźni, ale i 
kobiety.

Z daniem  archeo loga  prof. Pern ier, 
am fitea tr ten  z o s ta ł zb u d o w an y  w  XVI. 
wieKU przed  narodzeniem  C hrystusa.

R uiny  am fitea tru  zna jdu ją  się  na 
w zg ó rk u , w  pooliżu  sły n n eg o  pałacu  
M inosa. (r.)

czenle, że pozostała sum a została zde- 
fraudow ania przez członków  organizacji.
Po zatem  znaleziono wielkie zapasy bi­
buły i ulotek o treści antypaństw ow ej.

Ś ledztw o prow adzi prokurator do 
spraw  politycznych Koiuchowskl.

ty  podatku przem ysłow ego producen­
tów  rolnych, przyjeżdżających na ta r ­
gi w  m iastach i sprzedających z w ozów  
lub płacht produkty sw ego gospodar­
stw a, o ile sprzedaż ta  ma charakter 
doryw czy. W szystk ie  U rzędy Skarbo­
w e na terenie trzech W ojew ództw  po­
łudniowo - wschodnich o trzym ały  za­
rządzenie M inisterstw a skarbu w  spra­
wie dalszych ułatw ień. Zarządzono, że 
dokonyw aną na targach w  miastach 
przez producentów  rolnych także (sa­
downików i ogrodników) względnie ich 
członków  rodziny i pracow ników , sprzc 
daż z w ozów  lub płacht w yprodukow a­
nych w  ich gospodarstw ie produktów  
(owoców, w arzy w  i t. p.), należy z re ­
guły trak tow ać jako sprzedaż o charak­
te rze  doryw czym .

Kolejowa taryfa podmiejska
na kole)ach małopolskich

(g). M inisterstw o komunikacji usta­
nowiło listę miejscowości, z k tórych i 
do k tórych pobierana będzie taryfa  pod­
miejska. Podajem y listę tych miejsco­
wości na kolejach m ałopolskich: K ł a ­
ków, Chrzanów , Oświęcim, Bielsko. 
Cieszyn, T arnów , Nowy Sącz, Jasło, 
Rzeszów , Lw ów , Przem yśl, Jarosław , 
Lubaczów, Sanok, Sam bor, S try j, R ro-

| hobycz, B orysław , R aw a Ruska, Z ło­
czów , Tarnopol, Stanisław ów , Kołomyja 
Chodorów, C zortków , Buczacz, Kopy- 
czyńce. Ponadto istnieją bilety ulgowe 
miesięczne, sezonow e, roczne, tygod­
niowe dla robotników  i m łodzieży, obli­
czane od staw ek ta ry fy  podmiejskiej, 
dzięki czemu są o 25% tańczę.

B I E L I Z N A
ile*, krawaty, kapelusz* orai astataie  
sroaci w zakresie mady m ęskiej —  po 

cenach naiaiższych poleca
t. Mokrzycki, Lwów, Katowskiego 2

N o w y  w ł a ś c i c i e l
„Frankfurter Zeitung"

BERLIN, 1. 6. (PAT). Najpoczytniej­
szy  i najbardziej rep rezen tatyw ny  
dziennik prow incjonalny Niemiec 
„F rankfurter Zeitung** zmienił w łaścicie­
la. W iększość akcyj, spoczyw ająca do­

tąd  w  rękach rodziny znanego dem o­
k ra ty  Sonnem anna, przeszła w  inne rę­
ce. Redakcja „Fr. Zeitjmg** ogłasza k ró t­
kie oświadczenie, w  którem  zapewnia, 
że bronić będzie nadal tradycy j organu.

Procesja Bożego Ciała w Krakowie
K raków , 2 czerw ca. 

W  ub. czw artek , w  dzień Bożego Cia 
ła  p. P rezyden t Rzeczypospolitej na 
dziedzińcu przed K atedrą W aw elską o- 

debrał raport poczem przeszedł p rzy  
dźwiękach hymnu narodow ego odegra­
nego p rzez orkiestrę 20 pp. przed fron­
tem  kompanji honorow ej podchorążych 
20 pp. i przed szeregiem  korpusu oficer­
skiego. Następnie udał się do katedry  
u której progu oczekiwali już nań ks. 
biskup Rospond z ks. kanonikiem Ku­
ligiem i ks. Kanonikiem Skoczyńskim .

W  czasie gdy dostojny Gość w stępo­
w ał w  m ury  ka ted ry  chór ..Ećha“ pod 
dyrekcją W allek -  W alew skiego od­
śpiew ał „Gaudę M ater Polonia**, P an

| P rezyden t zajął p rzygotow ane dlań 
| miejsce przed ołtarzem  głównym .

W  nabożeństw ie w zięli udział nad­
to przedstaw iciele rządu, w ładz cyw il­
nych. w ojskow ych, sfer naukow ’ 
inni. Nabożeństwo celebrow ał ks. M etro­
polita Sapieha. W  czasie M szy św. 
chór „Echo“ śpiew ał „M szę“ Lachm an- 
na. —

P o  nabożeństw ie w śród  dźw ięków  
Zygm unta ruszy ła olbrzym ia procesja 
ku Rynkow i krakow skiem u przez ul. 
Kanoniczą, P lac  M agdaleny i przez ul. 
G rodzką. W  momencie,, gdy procesja 
w kroczyła na R ynek Gł. z balkonów wie 
ży  R atuszow ej rozbrzm iały fanfary 
trębaczy. W  Rynku GL w ypełnionym  po

brzegi tłumami publiczności odbyły  się 
przy  specjalnie ustaw ionych ołtarzach 
w łaściw e certm onje kościelne.

Ubiegły czw artek  jako dzień pod­
niosłych uroczystości pozostanie na 
długo w  pamięci społeczeństw a k rakow ­
skiego.

d i|li*«n i| r l ie d n ih i

T * K y i l A l l
i synowi* 
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Zaparcie. D ośw iadczenia przeprow a­
dzone w  klinikach dla chorób w ew nętrz­
nych w ykazują, że naturalna w uda gorz­
ka Franciszka-Józefa jest znakomitym 
środkiem  przeczyszczającym , przyno­
szącym  wielką ulgę. 15519

Z CHWILI

A n k ie ta  m ałżeń ska
W arszaw ski „K urjer Poranny** o- 

głosił ankietę dla sw ych czytelników  
pt. „M ałżeństw o w  okresie kryzysu**, 
staw iając następujące pytanie: „Jaki
wiek uw ażać należy za najodpow ’edniej 
szy  do zaw ierania małżeństw**.

Jeden z pierw szych odpow iada re­
daktor „P aństw a Pracy** organu „sana- 
cyjnej** młodzieży. O dpowiedź ta  dosko­
nale charak teryzuje  ducha „now ej mo- 
ralności**, jaka panuje w śród  sanacyj­
nej m łodzieży. Zasadnicza jej treść  jest 
następująca:

„Na w stępie zaznaczyć muszę z 
naciskiem, że  zarów no dla mnie oso­
biście, jak i dla w iększości m łodzieży, z 
k tó rą  mam sta łą  styczność w  mej pracy, 
pojęcie m ałżeństw a nie jest nierozerw al 
nie zw iązane z takim  czy  innym  w yzna­
niowym  obrzędem  ślubnym , a  sank­
cjonowanie zw iązku m ałżeńskiego w 
kościele, cerkw i i tp. najczęściej dykto­
w ane jest pew nym  oportunizm em  życlo- 
w ym “.

P o  tym  w stępie, w  którym  niedwu­
znacznie przebija sym patja dla t. zw. 
„m ałżeństw  koleżeńskich**, p. Zagórski 
dodaje, że zdaniem jego, najodpow ied­
niejszym wiekiem dla zaw ierania takich 
„małżeństw**, jest w iek od 18-tu do 
25-ciu lat.

B ardzo w esołą jest natom iast odpo­
w iedź znanej literatk i p. M. Kuncewiczo­
wej, k tó ra  pisze tak :

„Podług mnie w szystk ie pory, mię­
dzy 16-tym a 60-tym rokiem życia, są 
dobre do zaw ierania małżeństw**.

To się nazyw a dopiero optymizm!
rykski-
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P O E T A  - R Y S O W N I K
oddał sią zupełnie pracy literackie1 W i mnnliitom oburzył aa slabie oplują, opu. 
ciągu następnych lat kilkunastu n« pisał ścl sy wlęo kraj rodzinny, wróolł na

wyspę Jersey. Umarł w Paryżu 22 maja

Wiohodząoa gwiazda Napoleona Jasna 
Jozslewała blaski, kłady w starożytnsm  
m ieście Baaanęon przyszedł na świat W ik. 
tor Hugo, ktdry pół wlaku zgórą był naj. 
śwlstnlajszą ozdobą literatury francuskiej.

Prrez ojca walecznego generała wojsk  
Cesarskich, Wiktor był przeznaczony na 
żołnierza, przez matką zaś, wandejkę, ko. 
bletą niepospolitą, został wychowany w

N A JM O D N IEJSZE BLUZKI

BERTA STARK
zasadach le g i>ymistycznych. Wpływ matki 
przeważył.

W zakładzie Cordlar, gdzie m iał się przy 
gotować do szkoły politechniczne), chło. 
piec uczył się doskonale; mając lat 15, na 
konkurs* akademicki napisał poemat: „Les 
Avantages de 1'etnde", który otrzymał za . 
szozytną wzmianką. Ojciec, uderzony nie 
zaprzeczonym talentem syna, pozwolił mu 
pracować na niwie llterackioj.

Pierwsze poezje Wiktora, wydane w  r. 
1822 1 uwieńczone przez akademję w Tu. 
lnzio, tchnęły takim duchem rojalislycz. 
nym, żs król Ludwik XVIII wyznaczył 
młodemu poecie pensję.

Obok wybitnych zdolności literackich 
był Wiktor świetnym  rysownikiem.

W rysunkach poety własnoręcznych 
Widzimy Jego cechy charakterystyczne: z 
cieni i świateł pendzlowych i ołówkowych  
wywoływał takie sam e efekty, Jakiem! 
promieniują poezje; liczni artyści dora­
biali kompozycje do Jego utworów, ale 
najlepszym ilustratorem dzieł swoich był 
on sam.

We Franojl rozpoczęte się walkę m ię­
dzy klasycyzmem i romantyzmem

Poeta, który w pierwszych swoich a .  
tworaoh hołdował dawnemu kierunkowi, 
niebawem zrywa z nim zupełnie; w dru­
gim tomie ,,0'd 1 ballad11, w powieściach 
,,Han Iilandjl* 1 Cug Jargol'1, a szczłtśI. 
niej w dramacie „Kromwell1, stale na cze. 
le szkoły. Każde Jego dzieło prozą, czy 
wierszem, pojawiające się w tej dobie, wy­
wołuje namiętne walki, Jednych zachwy­
ca, Innych oburza. Kiedy dramat „Horna. 
ni" m iał być wystawiony w  Teatrze fran. 
cusklm, Akademja gwałtownie sprzeciw i. 
ła sią temu 1 dopiero na żąd nie króla 
był grany w  r. 1838. Ministerstwo Jednak 
zabroniło po pierwszem przedstawieniu 
sztuki „Król się buwi“.

Po rewolucji lipcowej Wiktor Hugo 
zm ienił zupełnie przekonenla polityczna, 
stał się stronnikiem Orleanów i wielbicie­
lem Napoleona.

Między 1EJ0, a 1840 r. Wydaje cały sze­
reg utworów, w których obok wad mu 
właściwych, a m ianowicie przewagi for­
m y nad treścią, zbytniej napuszonoścl, 
przesady, nieprawdopodobieństwa, lubo. 
wanla się w brzydotach moralnych l !i. 
zycznyoh, świetnieją niepospolite zaljty: 
natchnienia poetyczne, przepyszny Język, 
bogaotwo m yśli 1 obrazów, olśniewający 
koloryt, mistrzostwo formy i głębokość 
uizurfa.

Sława Jego wciąż wzrastała, a w  ślad 
za nią sypały się pieniądze i zaszczyty: w 
r. 1841 wstępuje do Akedemjl, w cztery 
lata później zostaje mianowany parem 
Francji.

Po rewolucji w r. 1848, rzuca sfę w cd . 
męt walk politycznych ale na *em polu 
nie doznaje powodzenia. Wygnany przez 
Napoleona III w r. 1851, zem ścił się za 
to pamflstem „Napoleon le Petit" 1 zbio­
rem poezyj „Las Chdtlments'1. Dwa razy 
odrzucił ofiarowane mu ułaskawienie t, 
isiadłszy teraz z rodziną na wyspie Jersey,

DZISIEJSZA POGODA
PogoJa naogół słoneczna o nieco 

większeni zachmurzeniu w  dzielnicach 
wschodmch i południowych. Dość cie­
pło. Słabe w iatry  miejscowe i słaba 
skłonność do burz.

ntwory, które zyskały sobie rozgłos 
wszeohśwlatowy.

Najcenniejszeml jego praoaml po r. 
1870 są: „Rok straszny", zbiorek patrio­
tycznych poezy] I powieść „1783."

Upadek cesarstwa otworzył mu wrota 
Francji, W ystąpił znowu na aronie poli­
tycznej, ale przez otwarte sprzyianie ko.

WARSZAWA. 1. 6. (PAT) Dziś 
członkowie ekipy francuskiej przybyłej 
na 7 m iędzynarodow e zaw ody konne w 
W arszaw ie, złożyli wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza.

Lw ów , 2 czerw a,
(t.) W  dniu 1 czerw ca br. obchodził 

19 pułk piechoty „Odsieczy L w ow a“ do­
roczne św ięto pułkowe.

Należy stw ierdzić, że o ile oddajemy 
należną cześć chorągw i tego pułku, o 
ile podziwiamy zdobiący go proporzec 
strzelecki — w idom y znak m istrzostw a 
tego pułku w  strzelaniu dywizji — o ty ­
le bardzo mało w iem y dlaczego w łaś­
nie ten pułk nosi .zaszczytną nazwę 
„O dsreczy Lw ow a", dlaczego on w łaś­
nie otrzym ał na stałe miejsce postoju 
Lw ó' r — Cytadelę.

Pułk  19 piechoty — jak niewiele 
pułków naszych jest bardzo ściśle zwią 
zany ze Lwowem i kresam i południo­
wo - wschodniemi. Ma bowiem w

1885 r.
Oanjusz Jago, służąo patriotyzmowi, 

wywarł tern większy wpływ na społeczeń. 
stwo franenskie, że odbił się w uim duch 
epoki 1 kraju. Był on wlernam zwiercia­
dłem ówczesnych dążeń, ideałów, walk, 
złudzeń i  namiętności.

nad terenem płaskim, utrzymując się 
w powietrzu przez 6 godzin 1 8  min. od 
chwili odczepienia s!ę od samolotu, któ­
ry wyholował go w  górę.

Poprzedni rekord pobił w zeszłym  
roku pilot Młynarski z Aeroklubu lw ow ­
skiego, utrzymując się w powietrzu 
przez 5 godzin i 52 min.

pierw szy od czasu pow stania Republiki 
Czechosłowackiej, dyrek to r policji w

I
 N A JM O D N IEJSZE RĘKAW ICZKI
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Niemiecka drużyna jeździecka, bio­
rąca udział w 7 m iędzynarodow ych za­
wodach konnych w  W arszaw ie złoży­
ła dziś wieniec na grobie Nieznanego 
Żołnierza.

swej historii jedno wielkie pasm o bitew, 
jak najściślej łączących się z u trzym a­
niem Lwowa.

P ierw szy  okres ciężkich zmagań — 
to rok 1918—19, kiedy na odgłos walk 
ulicznych Załogi O brony Lw ow a stw o­
rzony pośpiesznie w W aiszaw ie  19-ty 
pułk niechoty przybyw a batalionami 
pod B artatów , by  tam przeprow adzając 
skrupulatnie obronę, zapewnić miastu 
Lw ow ow i łączność z Zachodem. W  
wiosennej ofenzywie 1919 r. pułk przeby, 
wa w śród ciągłych w alk drogę do S taw  
czan do Tarnopola, k tó ry  zdobyw a w  
dniu 1-go czerw ca.

Rok 1920 zastaje pułk na różnych 
odległościach, zaw sze jednak w  obronie 
kierunku na Lw ów . W  sierpniu .tegoż

roku, gdy Lw ów  by ł znowu bezpośred­
nio zagrożony, 19 pułk piechoty rusza 
na jego odsiecz. Szeregiem  wypadów I 
pow strzym uje nieprzyjaciela, a poterr. 
łącznie z innemi oddziałam i wykonuję 
w ypad przez Bóbrkę na Stoki, gdzie 
zadaw szy grupie jazdy bolszewickie: 
ciężkie stra ty , zmusza ją do odstąpienia 
od bram  Lw ow a.

Ale m iastu zagraża niebezpieczeń­
stw o z innej strony. Bolszew icy starają 
Się rozszerzyć sw e powodzenie pod 
Buskiem, prą w prost na Lw ów  — w po- 
przek drogi jednak staje znowu 19 pułk 
piechoty i broniąc się przez długich 11 
dni, otoczony z trzech stron przez 2 dy­
wizje piechoty i dyw izję kaw alerii bol­
szewickiej, traci 9 oficerów i 376 szere- 
gowych, ale jak brzm i komunikat sz ta­
bu generalnego: „dzięki bohaterskiej o- 
bronie oddziałów  19 pułku piechoty, nie­
przyjaciel został zm uszony do śpieszne- 
go odw rotu".

To był ostatn i akt „O dsieczy Lwowa*1. 
P racę  sw ą wojenną zakończył pułk 
w spaniałą ofenzyw ą na wschód, ofenzy- 
w ą dla ustalenia granic P aństw a. Cięż­
kie dni chlubnych w alk  pułku złotemi 
głoskami utrw alone są na chorągw i puł­
kow ej: B artatów , S taw czany, Tarnopol, 
Pom orzany, Lipowce, Toporów , W ołko* 
wińce, Ozierna, Busk — Każą równocześ 
nie pamiętać, że tam pozostaw ił pułk 
kw iat sw ego zołnierstw a w liczbie 28 
oficerów i 403 szeregow ych zabitych, 
tam krw aw ił ranam i 43 oficerów  i 1114 
szeregow ych, tam zdobył 30 orderów  
Virtuti Militari i 213 K rzyży W alecznych, 
że z tych kół w yniósł 117 pochw ał w  
rozkazach w yższych przełożonych, zdo­
byw ając na w rogu 2 sztandary pułkowe 
1 pociąg pancerny. 55 dział, 290 karabi­
nów m aszynow ych, o raz  wielu jeńców
i m aterjału wojennego.

W  uznaniu zasług, położonych d k  
Lw ow a, nadano 19 pułkowi piechoty za­
szczytną nazw ę „O dsieczy Lwowa** f  
stałe miejsce postoju Lw ów .

Tu szkoli pułk młode pokolenie żoł­
nierskie w myśl tych haseł, k tóre pro­
w adziły  pułk w  najpiękniejszych i naj­
cięższych w alkach ostatniej wojny.

W  roku bieżącym  dzień św ięta  puł­
kowego 19 p. p. obchodzony był ściśle w  
ram ach w ew nętrznych pułku. Dnia 30 
bm odbyła się w  kościele srarnizónu- 
wym  0 0 .  Jezuitów  m sza połowa za po­
ległych. W e czw artek  31 bm. w ieczo­
rem na dziedzińcu koszar odbył się 
apel poległych, zaś 1. 6., uroczysta 
msza połowa na Cytadeli, po której na­
stąpiło zaprzysiężenie rekrutów , defi­
lada pułku i oDiad żołnierski.

Zdobnictw o w itrażo w e
W  życiu codziennem bardza mała zwraca 

my uwagę na artyzm naszych okien. W i­
traż królujący niegdyś w naszych oknach, 
a którego nieprześcigniono wzory dali 
nam W yspiański, Meaoffor, — jest coraz 
rzadszą ozdobą.

Witraż, stosowany dawniej w gotyc. 
kich kościołuch, w oknach frontowych 
mieszkań i w godłach szklarzy — w życiu 
okolicznościowem przy uroczyetośclaoh 
pojawiaó się począł Jako obraz prześwlet. 
lony, „transparent". Witrażyki figuralni 
i herbowe były tak urocze, że wielcy He. 
lendrzy z rozkoszą umieszczali. je w o. 
brazach wnętrz. Obecnie obrazy świetlne 
z li.jpnją miejsca transparentu i należą 
dn sztuk) „urbanistycznej", twórząo w ie. 
ozorną dekorację nllo now* ' mego m la. 
sta.

Witraże są dziś jeszcze w użyciu jaki 
okna w klatkach schodowych il przedsion. 
kach, anlach, salonach, a zagranicą w ka­
plicach grobowych.. Kościołów zaś bez w i­
trażów jest bardzo mato. Towarzyszy więc 
witraż człowiekowi prze® cale życie pu­
bliczne i prywatne, a w ielką tego zaletą 
jest to. że w najchmurniejsze nawet dn:e 
sączy w  dnszę radość 1 słoneczność barw..

W ystawa dekoracyjna w Pacyin  w y­
kazała, że zdolność nasza w dziedzinie 
zdobnictwa przewyższa niemal dwukrotnie 
zdolność wszystkich innych narodów. Te­
go dowodzą nagrody, jednakże żdjlność 
nie Jest Jeszcze bogactwem pozytywnem,
Jest bowiem jedna przykra rzecz — któri 
musi być radykalnie usunięta, ale k tó. 
ra może nawet znikni° sama pmez się.
Jfcot nią przeszczepianie n. p. z a k o p ć ,  
szczyzny na teren W ielkopolski Uważa i 
należy to za. równie tnirmjaco rozwój 
sztuki rod imej, jak zaszczepianie łowic- 

iep wzorów w krakowskiem lub sądee- 
':i™ . Sztuka bowiem rodzima, to nie styt 
'akii polski ogćlny, kom plikacji, ttd. •— 
lecz pierwiastki, tkwiące w  podłożu

ii ach) i wydoby te, i ocenione

p o l e c a ł  Dzieła naukowe w językach obcych. Powieści. Książki d 
dsłeei i młodzieży. Dzieła pedag-ogiczno-dydaktyczne. Czasopisma zagra 
niczno. Zurnalo mód. Prenumerata i sprzedaż oddzielnych zMzytów
tóSOl

Polski rekord szybow cow y
WARSZAWA. 1. 6. (teł. wł. G.). 

Wczoraj członek sekcji szybowcowej 
Aeroklubu W arszawskiego pilot Zbig-

r
N A JM O D N IEJSZE SZLA FR O K I 

BER TA STAR K

niew Oleński pobił św ieżo krajowy re­
kord długotrwałości fotu szybow cow ego —o—

Z a k a z a n y  o b c h ó d
BRATYSŁAWA. 1. 6. (PAT) W  dniu 

30 maja br. zorganizowane by ły  w 
Słowacji doroczne obchody rocznicy 
podp:sania w  r. 1918 umowy między 
Czechami a Słowakam i w  Pitsburgu.

Zaznaczyć należy, że w ładze cze­
skie nie staw iały  dotąd tym obchodom Koszycach zakazał członkom organizacji
żadnych przeszkód. Obecnie po raz  Iks. Hlinki urządzania tego obchodu.

Przed międzynar. zawodami konnemi
w  W arszaw ie

Ś w i ę t o  p u ł k o w e  19 p . p .
.O dsieczy L w o w a ”
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Walczymy o tani Lw ów
Ceny detaliczne artykułów  żyw ności

Lwów, 1 czerw ca.
(g) N iejednokrotnie już zw racaliśm y 

aw agę na te m omenty, k tóre m iasto 
Lwów dziś w ynędzniałe, staw iają w  
pierw szych szeregach najdroższych w 
Polsce m iejscowości.

Zdaje się jednak, że celem złam ania 
tej klęski robi się u nas zbyt mało i dla­
tego uw ażam y za swój obow iązek spo­
łeczny podnosić tę spraw ę tak długo, aż 
znajdzie w reszcie echo u w łaściw ych 
czynników.

Zdaniem naszem  pow stać powinna 
we Lwowie specjalna komisja woje­
wódzko - magistracka, która zbadałaby 
w szystk ie sp rężyny  drożyzny lw ow ­
skiej. Możliwe, że ta  komisja stw ierdzi, 
że jednym  z czynników  jest nadm ierne 
pośrednictwo, że dalszą p rzyczyną są 
zbyt w ygórowane koszta opłat gmin­
nych w  rzeźniach, za  stoiska gminne, 
b rak zupełny skoordynow anej i racjo­
nalnej Polityki cen, a przedew szystkiem  
bri : nadzoru nad temi cenami.

I znów  sięgniem y do danych urzędo­
wych, b y  stw ierazić (W iadom ości S ta­
tystyczne nr. 15 z d. 25 5.), że w skażm k 
kosztów  żyw ności w e Lwowie jest jed­
nym  z najw yższych, że w ynosi 54.2. O 
ileż niżej stoi np. fabryczne m iasto Łódź, 
k tóre notuje w skaźnik na w ysokości 
51.1. Stolica księstw a Poznańskiego za­
trzym uje się na w ysokości 50.7, m iasto 
portow e Gdynia, bije nas kilkoma nunk- 
tam i i notuje w skaźnik 49.9, naw et ro­
botnicze Katowice dochodzą tylko do 
53.6. Jedynie tylko m iasta Małopolski 
W schodniej jak : Borysław, Drohobycz, 
Kołomyja, Stanisławów, Stryj f Lwów, 
puściły  w odze sw ym  w ybrykom  dro- 
żyźnianym  1 żadna siła nie jest w  stanie 
je zatrzym ać.

Któż np. zdoła w ytłum aczyć dlacze­
go chleb żytni pytlow y w  okresie od 9. 
4. do 12. 5. jak notuje oficjalna s ta ty s ty ­
ka, kosztow ał w  Lodzi 25 gr., w  S o sn o  
w cu 25 gr., w  Lublinie 26 gr., w  Krako­
w ie 27 gr., a w e Lwowie 29 gr. Panow ie 
cechm istrze p iekarscy  m. Lw ow a, pod 
w aszym  adresem  kierujem y pytanie — 
dlaczego?

Dlaczego mięso wieprzowe w  tym że 
sam ym  okresie kosztow ało w  Często­
chow ie 1.20 zł., w  Poznaniu 1.00 z!., w  
B ydgoszczy 1.30 z., a w e Lwowie 1.35 
zł. R reżnio M iejska — czy  nie zastano­
w isz się nad tern zjaw iskiem ?

O to samo pytam y, gdy notujemy 
ceny  k iełbasy  w ieprzow ej, k tó ra  w  Ło­
dzi kosztow ała 1.80 zł., w  Częstochowie
1.80 zł., w  Lublinie 1,70, w  Poznaniu ' 
w  B ydgoszczy 1.40. a w e Lwowie 2,00 
zł. Ej panowie wędllnlarze, obok Rzeźni 
Mieiskiej i coś na w as jest winy.

Ale słówko jeszcz o słoninie, która w  
W arszawie kosztuje 1.70 zł., w  Łodzi
1.80 zł., w  Sosnowcu 1.50 w  Poznaniu 
1.40, w  B ydgoszczy 1.40, a w e Lwowie 
aż 1.90 zł.

T a rozpięiość jest tak  krzykliw a, że 
w ym aga dosadnego napiętnowania.

A te raz  gwóźdź cen detalicznych ar 
tykułów  żyw nościow ych — kartofle

których cena we Lwowie jest najwyższa 
w  całej Polsce i w ynosi 0.09 gr., Łódź 
płaci 0.07, Częstochow a 0.05, Lublin 0.05, 
W arszawa 0.08 a Lw ów  pobił rekord. : 

W iemy, że Szanow ne Panie zasypią

nas stosem  listów, Jak przed niedawnym  
czasem  i w ykażą, że ceny są na rynku 
lwowskim jeszcze w yższe — m y jednak 
ograniczam y się do źródeł urzęd sw ych 
i w ołam y pod adresem  lwowskiego Za­
kładu A prowizacyjnego, pod adresem  
czynników  decydujących o cenach żyw ­
ności we Lwowie — uderzcie się piersi 
1 zbudźcie sw e sumienie!

W  k i n i e  „ Ś W I T *  FiFm, ja k ie g o  daw no nie b y ło !

Nad przepaścią Obraz, który prze­
wyższa wszystkie 

„Tarzany1*

W głównych rolach: W. DESMOND
i E .  KNAPP. 18831

Wycieczka do Skolego
Lwów, 2 czerwca.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw o­
wych we Lwowie uruchamia w niedzielę 
3. czerwca pociąg popularny do S.k.drgo. 
Odjazd ze Lwowa o godz. 6.15, przyjazd 
dc Skclego o godz, 9,29. Odjazd ze Skole­
go o godz, 29 29 pcw rit dc Lwowa o y 
22,*9. Przejazd pociągiem pospiesznym  
bez postojów, w, drodze i na’ miejscu dan­
cing i tani bufet.

Oddział Lwowski Polskiego Towarzy 
stwa Tatrzańskiego organizuje wyoleczki: 
na Paraszkę (1271 m.) 1 na Zełeirfn
(1177 m.) 1 spacery do Korostowa i Ka­
mionki. Karty uczestnictwa w cenie 5 zł 
79 gr, sprzedają do =oboty 2 czerwca 
godz. 13.00: PBP Orbis, pl. Marjacki 8. 1 
ul. Szpitalna 8 Wagons Lits Cook, pl. 
Halicki 15. Polskia Towarzystwo Tatrzań­
skie ul. Akademicka 23.

Zebranie Członków  
CHRZEŚCIJAŃSKIEGO FRONTU G O SPO DARCZEG O  

odbędzie się we w to re k  dn ia  5 c z e rw c a  b r . o godz. 19-tej 
w sali przy ul. Gołębiej 6, II p.

Referat wygłosi p. P y r , S t. K o ch an o w sk i na temat;
„Współczesne problemy gospodarcze"

K G W stęp wolny dla członków i wprowadzonych gości

za  czas ćwiczeń w ojskowyc
n z e m
i

W przedmiocie pytania czy pracowni- 
kowi umysłowemu, który został powoła­
ny na ćwiczenia wojskowe podczas prób 
nego okresu umowy o pracę, należy sięu  
wynagrodzenie za czas ćwiczeń wojsko 
wych, wyjaśniamy co następuie:

Pracodawca jest obowiązany do wy

płacania pracownikowi zatrudnionemu 
orzes okres próbny, a powołanemu na 
ćwiczenia wojskowe wynagrodzenia za 
Tzas tych ćwiczeń niedłuższy od trzech 
miesięcy^ jeżeli tylkto termin zawartej u- 
mowy nie upłynął w tym okryte czasu.

B. Snaw nowelistą
Londyński ,.The Sunday Times" za ­

mieszcza notatkę o nowej książce G B. 
Shaw‘a. Wprawdzie utwory zawarte w tej 
książce powstały w ciągu 50 lat, mimo 
to ponowne ich wydanie sprawia wraże­
nie nowego dzieła. Czytelnik je<t zaintry 
gowany. ponieważ Shaw nie p s i  Wk,ale 
znany, jako pisarz nowel. Swoją drogą 
niełatwo przeprowadzić u niego granicę 
między nowelą, bajką, szkicem, a essa- 
y‘em, ponieważ zwykl9 .lilka zagadnień 
traktuje równocześnie, a utwory są prze­
ładowane balastem Intelektualnych i mo. 
rainych dyskusyj.

Najstarsza nowela z: tego zbioru (18851 
wykazuje silny wpływ Poego. Nie można 
jednak śledzić rozwoju um ysłowoścl Sha- 
w ‘a na podstawie tej książki, bowrem

Strajk włoski w Browarach Lwowskich
Lwów, 2 czerw ca. 

(x) B ro w ary  w  Polsce znalazły się 
nader ciężkiej sytuacji. G dy spoży­

cie piwa na jednego m ieszkańca w  
Belgji w ynosi 185 litrów , w  Anglji 77 
litrów , w  Austrji 72 litrów, w  Niem­
czech 68 litrów , w Danji 62 Itr., w  Cze­
chosłow acji 62, w  Australji 51. w Szw aj- 
carji 46 Itr., w e F-ancji 42 Itr., Irlandji 
45 litrów, w  Szwecji 38 Itr. w  Holandii 
25 litrów , w  Norwegji 25 litrów , w  
Polsce w  latach najlepszej koniunktury 
konsum pcji piw a na jedną głow ę w y ­
nosiła 8.56 litra a obecnie spadła do 
3.16 litra.

Spadek ten z  miesiąca na miesiąc 
jest silniejszy, a jak zaznaczają „W iado­
mości S tatystyczne" (maj 1934) w  mie­
siącu kwietniu r  1933 zbyt piwa w  c a ­
łej Polsce w ynosił 83.000 lii., w kw iet­
niu rb. tylko S0.000 hl. I tak z roku na 
rok, z tn:esiacą na miesiąc coraz go­
rzej. Na tle tych ciężkich stosunków 
w ybuchł przed kilku dniami w  B row a­
rach Lwowskich w ioski strajk. P e r tra k ­

tacje, prow adzone p rzy  w spółudziale 
Inspektora P ra c y  42 O bwodu dotych­
czas nie doprow adziły  do rezultatu.

Zarząd Lw ow skiego Tow . Akc. B ro­
w arów , idąc po drodze załagodzenia 
konfliktu a nie m ogąc przewidzieć, jaka 
będzie sytuacja w  miesiącach zimowych  
ną rynku piwnym , zobow iązał się w o­
bec Inspektoratu P ra c y  utrzym ać mini­
mum 36 godzin p racy  tygodniowo w  se­
zonie letnim, to  jest do 15. 9. 1934 aby  
w  ten  sposób utrzym ać obecny stan za­
robków  i ilości zatrudnionych.

Natom iast robotnicy żąd a ją '. tiu low y 
zbiorowej na rok i niczem nieUżąs« dhio- 
nej — w obec stałej obniżki kbsżtÓw u- 
trzym ania — podw yżki płac.

Do porozumienia dotychczas nie do­
szło. W idocznie na akcję strejkow ą w pły 
w ają Związki Zawodowe.

W ielka część robotników  jednak 
nie solidaryzuje się ze strejkującym i, 
dzięki czemu praca o raz  dostaw a piwa 
nie uległy  przerw ie.

utwory w niej zawarte, nie są datowana
W każdym razie znajdujemy w tym  

zbierze utwory, które nam pokazują Sha- 
w‘a, jakiego znamy z teatru i z  życia.

Jeżeli chodzi o ocenę ogólną, możda 
powiedzieć: Shaw widział wiele rzeczy 
lepiej i wyraźniej, niż wielu j e o  współ­
czesnych, wielu rzerąy jednak nie w;d ,; 
on ^cale; wtedy, kiedy mu się ?daje ż? 
wywoła zgorszenie, wywołuje on tylko 
uśmiech, a nj»v-it śmiech, powiada on 
naprzykład o apostołach, że chwilami ma 
wrażenie, iż Judasz był jedynym z nich 
„który wykazał przebłyski zdrowego vo. 
zumu" albo sądzi, że rozwiązał zagadnie, 
nli objawienia, nazywając je „czemś, co 
dziwnie przypomina widzenia narko­
mana".

Wśród wydawnictw
SPOKÓJ W  DOMU

Numer czerwcowy miesięcznika ,.P a­
ni Domu" otwiera artykuł M. LTanickiei 
„Nasze pomocnice domowe’’. Pobyt na 
letniskach nastręcza nowe zagadnienia: 
zatrucia, zatonięcia, ukąszenia żmiji i 
psów, porażenia słoneczne czy od pióru- 
na itp. Dr. Krukowska wskazuje jaką po-, 
winna być natychmiastowa pomoc w tych 
wypadkach.

Inną stronę zdrowia ujmują jadłospisy 
1 przepisy, opracowane w sposób niezmier 
nie ciekawy przez Z. Czerń y-Bia -namową.

Ł. Januszewska mówi u właściwem  
wykorzystaniu owoców 1 jarzyn. I. Man- 
dulsowa mówi o różnorodnem zastosowa­
niu, jakie powinien m ieć'„Len w każdym  
domu".

Sprawom urządzenia i ozdobienia do­
mu poświęcono artykuły: „Przerobione
mieszkanie" „Rośliny rosną” „Modne 
nakrycia stołu”. Dział mód przynosi pro­
jekty na suknie i komplety lniana oraz 
modele cieplejszych kestjumów, tak ko. 
niecznych wobec kapryśnej temperatury 
nasziego lata.

j\um er czerwcowy „pan i Domu za­
wiera liczne Ilustracje i szereg drobnych 
a  .domości bieżących. Cena numeru zł 
1.10, Do nabycia w kioskach gazetowych, 
w „Ruchu" i księgarniach. Adres Admi­
nistracji: W arszawa, Nowy Świat 9.

-  -o—
D wutygodnik „Zet" w ychodzący ^  

W arszaw ie pod redakcją Jerzego Brau>.
na, przynosi w ostatnim  num erze 5, ob­
szerny  artykuł pt. Dekonspiracja m aso­
nerii na tem at groźnej afery S taw iskie­
go. M asonerji w  Polsce poświęcona 
jest krótka, zaledw ie parow ierszow a 
wzmianka.

Z innych artykułów  wymienić na e- 
ży  wspomnienie o Jerzym  Żuławskim, 
oraz u tw ory  poetyckie S tanisław a Czet ■ 
nika młodego poety z grupy ooznańskieb 
„W ici". (r.j

G I E Ł D A
Waluty

Kraków, 2 czerw ca.
W  dniu w czorajszym  na krakow ­

skim rynku pieniężnym  płacono za do­
lara  5.275 do 5.287, B P. 5.27, markę 
niemiecką 2.05, koronę czeską 21.85— 
21.95, B. P . 21.62, szyling austriacki 99 
B. P . 97.50, funt angielski 26.90—27 
B. P . 26.90.

Giełda zdozuwa
Kraków, J maja.

Kursa ustalone na podstawie cen or- 
■entacyjnych.

od do
Pszenira dworska czerw,

stand. 20.50 21.00
Psztenica biała siand. 2000 20./0
Pszenica targowa stand. 10.50 10.75
Żyto targowe, stand. 13 >0 13.73
Owies dwerski stand. 14.75 15.<)0
Jęczmień dworski 14 00 16,00
Jęczmień targewy 13 75 13.50
Kukurudza krajowa 22.00 23.00
Proso 1- — 21 ~
Siano słodkie 7.00 8 00
Siano średnie 6 TO 6.50
Koniczyna pastewna 3.00 8.75
Mak niebieski z workiem 1500 47.00
Kminek kraj. czyszony IdO.— 185 00
Ziemniaki stołowe 3S0 4.—

nszenna okr Krak.
45%  35 60 36.10
60% 29 00 30.00

Mąka żytnia okr. Krak.
I. gat. 0 -6 3 ''-  ?*>'O O ,oą
TI eat. 55% sitkowa 1^00 16 SO

Graham pszenny 26 50 27/.0
Otręby żytnie 9.75 JO -
Otręby pszenne 10.25 lÓ.ói

Ceny orientacyjne w ypnSrodkowauf
r,r-p7 Komisię notowań na podstawią n ie. 
oficjalnych transakcji oraz podaży i pe- 
iytn.

Tendencja silniejsza, dowozy małe.

G ie łd a  w a rs z a w s k a .
Warszaw*. 2 VI 1934

3 proc. poi budowlana 4<"85
4 proc. por. inwestycyjna — ’—

proc. p o i. inwest. seryjni — —
t proc. po-, konwersyjoa 6 4 —

nroe. poi. koleiowa 58’50
proc. por. dolarowa — ’—
proc. no ł. dolarowa 53-,'5

* nroe. p o i. sł nhilłzaevjna 68*25 
0 proc. p o i. kotełowa —-  —

Walu ty  I dew izy
103*7 PragaBelgia

Gdańsk
Holandja
Londyn
N. Jork
Paryż

177-67 
559-1 4 

?6’89’5 
5*3024 

34’93’

Stoekbolm
Srwalearja
W łochy  ̂
Berlin *

27.05
137-75
1'9-T7

44-37
207-30

G ie łd y  l a j y a n i c z n j

N. Jork 
Pary*
Berlin
Amstardam
Bruksela
Rzym

Pary* 
Londyn 
N. Jork 
Brukaela 
Rzym
Amsterdam
Berlin

Londyn 
N. Jork 
Bruksela 
Rzym
Zurych
A m s t e r d a m

L c  n d y n , 2. VI.
5-07-78 Zurych 15-60-50

77-— Praga 122 —
12 98- Budapeazt •
7’48-5 Bukareszt •

21-71 W iedeń 276 2
59’31* W arszawa 26 93

1  i  r  j  c  h . 2. V!
20.265 W iedeń 7? - ’

15-61- Praga 12-81-
307-75 W arszawa 58-05-
71-90- Budapeszt
26-33- Bukareszt 305-

208-40-
120-30-

Buenos A iras

P a r y ż . 2. VI.
77-05 Praga 63.10
15.19-25 Bnkareazt 15-15

354-25 rłed eń
17 ,̂ 75 Berlin 592
493'"

1027-25
Warszawa
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co jziek WIESIE71 Kronika nowosądecka
CZERWCA

Wach. ał. 3 g. 33 as. 
Zach. ał. 19 g. 20 m

Sobota
Marcelina 

(N iedziela Erazma)

Co ugotować Jutro?
3/4 kg. białej kiełbasy; 4 Magglego 

kostki bul jonowe, 1 łyżka masła, 2 łyżki 
mąki, 2 łyżki cukru, 1 cytryna.

Świeżą białą kiełbasę ugotować w  1/2 
1. wody, wyjąć i odstawić na bok pod 
przykryciem, żeby n ie ostygła. Do pozo­
stałej wody dodać 4 Maggi‘ego kostki bul 
jonowe i gotowy buljon ostudzić. Z du­
żej łyżki m asła i 2 łyżek m ąki zrobić 
rum ianą "zasmażkę, rozprowadzić buljo- 
nem, dodać sok z całej cytryny, łyżkę cu­
kru, startą skórkę z  cytryny oraz karme­
lu, upalonego z łyżecziki cukru i trochę 
wody. Do tego tosu włożyć podzieloną na 
części kiełbasę, podgrzać dobrz© i podać 
z kartoflami tarteml lub calemi. (x) ; ,

Odjazd poclągdw z Krakowa
Do w arszawy prze® Częstochowę: 0.45 

(kursuje od 15 maja d’o 6 października). 
7.15 <p), 11.58, 15,15, (kursuje od 14 sierp­
nia do 20 sierpnie), 17 20 (p), 23,00.

Do Warszawy przez Kielce Radom, 
Dęblin: 22,15.

Do Katowic: 5.10, 6.01, 5,50, 7.31 (Lux- 
Torpeda kursuje wtorki, "środy, czwartki 
piątki i soboty), 10,45, 11,22 tj), 12,20

1 (Lux-Torpeda kursuje wtorki, środy, 
czwartki, piątki), 13,20 (k u rsu je  od 17 
czerwca do 2 września codziennie), 14.25, 
17,12 (p), 19,25 (kursuje codziennie z wy­
jątkiem 25, 26 grudnia i 21 i 22 kwietnia) 
21.30 (p), 21.36 22,27 (Lux-Torpeda kur­
suje tylko w  niedzielę).

Wiedeń—Praga: 11.22 (p), 21.00 (pi
5.10, 7.40, 14.25.

Berlin: 11.22 (p), 21.30 (pj, fc,10 10.45 
17,12, 21.36.

Zebrzydowice: 11,22 (p) 14.25, 21,30 (pł 
Poznań; 6.01 10.45, 17.12 (p), 21.30 (p>. 
Gdynia: 17.12 (p), 21,30 (p).
Cieszyn: 17.45. ]" ■
Chrzanów: 5.10 (kursuje od 31 mają 

do 2 października), 7.40, 11.22 (p)‘, 14.25,
17.42, 21.30, 21.36.

Dziedzice: 5.10 (kursuje od 31 maja d >
2 października) 7,40, 11.22 (p), 14.25,
17.42, 21.30, 21.36.

Żywiec: 17.42.
Lwów: 11.20 (p), 11.25, 10.00 Tp), 0.1-5. 

9.05 (p).
Zakopane 0.05 (kursuje od ? paździer­

nika dn 15 grudnia), 0.45 (kursuje od 15 
maja do 7 października), 3 40 (kursuje 
od 15 m aja do 6 października), 7.25 (kur­
suje od 15 maja de 6 października), 8.5t 
(kursuje w niedzielę Lux-Torpoda), 9.15, 
13.52 (p), (kursuje od 15 maja do 6 paź­
dziernika), 14 35 (kursuje od 13 sierpnia 
dn 19 sierpnia). 14.48 (kursuje w soboty 
Lux-Tor] eda). 15.21 'kursuje ud 15 maja 
do 6 października) 18.15 23.05 (kursuje od 
15 maja do 6 października).

Nocne dyżury aptek, W  Krakowie:
Apteka pod Złotym Tygrysem, Szcz©pań 
ska 1. Apteka pod Aniołem Stróżem, Ko 
ściuszki 18, Apteka pod Temidą, Długa  
66. Apteka pod Barankiem, Mikołajska 
4. Apteka Niebieska, Starowiślna 77. W  
Podgórzu: Apteka pod Koroną, Rynek 9.

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ATLANTIC: „Szalona Noc w Zoo.1* 
ADRIA: ,Eskadra Straceńców11.
APOLLO: „Miłość w Szanghaju11. 
BAGATELA: , Grzech jednej nocy1* 
KINO DOKU ŻOŁNIERZA: , Dama K i 

m eljowa11.
MUZEUM: „Czemp11.
PROMIEŃ: .Każdemu w olno kochać1’ 
SŁONKO: „Pieśń nad pleśniam i11 
SZTUKA: „Baroud11 i „CzelusKin11. 
ŚWIT: ..Nad przepaścią11,
UCIECHA: „Czibi11 
WANDA: „A. L. 14 za ton ęła1.

ZABYTKI -  MUZEA -  WYSTAWY 
W A W E L

I. Katedra, zwiedzanie 10 — 13 i 14.30 
• 17. w niedz. i święta 12 — 13 30 i 14.39 

szkolne: Groby król. 20 gr. Skarbiec 20 gr. 
Wieża Zygm. 10 Kr. W ycieczki dorosłych 
Groby król. Skarbiec i Wieża 7vgm  — 
razem 1 zł. od osoby.

Zamek Królewski (komnaty królew 
skie). Zwiedzanie Zamku Królewskiego 
wstrzymane aż do odwołania.

III. Smocza Jama codziennie 9 — 16 w

Święto Indowa. Jak corocznie, obcho­
dzili ludowcy poniedziałek Zielonych  
Świąt jako święto ludowe. W  powiecie no­
wosądeckim uroczystości te m iały się od. 
być w Tęgoborzu. Starosta nowosądecki 
nie udzielił jednak zezwolenia na pochćd, 
a zatem  uroczystość się nie odbyła, za to 
w poszczególnych gminach odbyły się u- 
rooaystośoi lokalne. Dla b. powiatu Grzy. 
bowskiego odbyła się uroczystość w Bo­
bowej, która obecnie należy do powiatu 
gorlickiego. Z całego powiatu zgromadzili 
się uczestnicy w e wsi Brzana dolna skąd 
ruszył pochćd do Bobowej. W p chodzę  
uczestniczyło kilka orkiestr wiejskich. W  
Bobowej odbyła się Msza św. połowu na

rynku z kazaniem wy g ł o skonem przez ks. 
dziekana W archalowskiego, poczom pochód 
ruszył z powrotem do Beranei gdzie od­
było się zebranie, na którem poseł Hein- 
było się zebranie, na którem poseł Stein- 
hof w ygłosił przemówienie na temat św ię­
ta ludowego. Zasługuje na wzmiankę za­
chowani© się żydków bobowskich w cza­
sie uroczystości. W  czasie obchodu im ie­
nin Marsz. P iłsudskiego, wzyscy okna ude. 

korowali nalepkami z portretem Marezałka 
jako lojalni „obiwatele11. W  cazste zaś 
św ięta ludowego udekorowali swej© skle­
py zielonem i chorągiewkami a na pier. 
siach poprzypinali zielone kokardki. Byle 

I handel szedł...

— 17. wstęp: Groby królewskie 1 zł. Skar­
biec 1 zł. SVieźa Zygm 25 gr. wycieczki 
niedz. i święta 9 — 14, wstęp 50 gr.

IV Rolanda iw . Feliksa 1 Adaokta, Ka­
tedra Romańska iw . Garona wstęp 20 gr.

W łaia Marjaeka oodtlannla 10 —* 14.
Wstęp 50 gr. dla wycieczek 25 gr.

MUZEUM NARODOWE
I. W ystawa kobierców mahonie ińskloh 

ceramiki azjatyckiej t europejskiej, Ry­
nek Główny Sukiennice. Codziennie 10— 
14. Wstęp 1 zł.

II. Oddział Im. Emerykl hr. Huttan 
Czapskiego W olska 10. — Środy, Niedzielę 
i święta 10 — 14. W stęp lz ł. — Numiz­
matyka, grafika, broń i przemysł arty­
styczny.

III. Doin i Muzeum lm .J .Matajki 
ulica Florjańska 41. Codziennie 10 — 14. 
Wstęp 1 zł. Zbiory Jana Matejki i arty­
styczna po nim  spuścizna.

IV Oddział lm . Feliksa Jasieńskiego ul. 
Szczepańska 11 I p. W ystawy sztuki pol­
skiej, japońskiej, dywany, sprzęty z róż­
nych epok itd. O otwarciu poszczególnych 
wystaw uwiadamia się osobneml ogłosze­
niami.

▼. Oddział lm. Erazma Borąoza Kar­
m elicka 51. Środy. Niedziele i Święta 19 
— 14. W stęp 1 zł. — Kilimy polskie 
wschodnie dywany, broń, sprzęty, m alar­
stwa XIX wieku.

71. Wieża Ratuszowa Rynek Gł. — Za 
bytki rzeźby polskiej w  oryginałach k a ­
miennych i odlewach gipsowych. Od­
dział otwarty w niedzielę i w święta od 
10 do 14. Wstęp 50 gr. VII Barbakan za. 
bytek sztuki fortyfikacyjnej, p o l;r .n v  na 
p airacjach  w pobliżu bramy Floriańskiej 
Ctu arty od 10 do 14. Wstęp 50 gr. ”

MUZEUM XX. CZARTORYSKICH
ul. Pijarska 6/15. Zwiedzanie grupami pc-1 
kierunkiem funkcjona.rjuszy Muzeum we 
wtorki i piątki punktualnie o godz. 10. 11, 
12. W ycieczki i Szkoły tylko za uprzed- 
niem — conajmniej na 24 godzin — zgło- 
sezniem w Zarządzie za wyjątkiem wtor­
ków i piętków do 14, oraz sobót do 11 go­
dziny.
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (na W awela)
codziennie 9—13, wstęp 50 gr. młodzież 20 
gr. wycieczki szkolne 10 gr. od osoby. 
MUZEUM PRZEMYSŁOWE (Smoleńsk t )  
otwarte w niedzielę i święta od godz. 10. 
do 13-ej, dla wycieczek i osćb zamiejsco­
wych także i w dnie powszednie od godz, 
9 do 13-ej. Wstęp wolny.

Zi Dorna Artystów (PI. Św. Daoha 5) 
Odbywa się wystawa litografij legjono- 
nych Fr. Jaźwieckiego, oraz wystawa o . 
brazćw, przeznaczonych na zasilenia fun­
duszu budowy własnego Domu Ai ty stów 
Plastyków. Wstęp wolny.

KRONIKA KULTURALNA
Z Teatru Miejskiego im . J. Slowac-

kiego. W  sobotę na przedstawieniu po 
pularnem po canaćh zniżonych „Romans11 
W rolach głównych pp.: dyr Osterwa,
Jarosziewska i Ruszkowski.

Zespól warszawskiego teatru „Nowa 
Komedia" przyjeżdża w najbliższych dn. 
do Krakowa i w Teatrze Miejekim odegra 
komedję M. Hemara „Firma11. W  rolach 
głównych wystąpi* pp.: Stefan Jaracz i 
Marja Modzelewska. ,

Opera Krakowska daje w niedzieię 
popoł. po cenach najniższych ’>perę St. 
Moniuszki „Halka11 w opracowaniu mu- 
zycznem dyr. Boi. W allek-W alewskieg >, 
reżyserskiem  St. Romanowskiego, w któ 
rej wystąpi gościnnie primadonna Oper- 
Lwowskiej Marja Kopaczyńska .v otoczę 
niu artystów opery krakowskiej pp.:. Ki­
sielewskiej, Rimanowskiego, Wożniaka, 
Kruszewskiego, Syro-czewskiego.

KOMUNIKATY
W spólna adoracja m «ka Na świętsze 

■ro Sakramentu w kościele SS. Fp]ic.iane'{ 
-o Smoleńsku, odbędzie się w niedziel"

hm. od godz 3 do 4 popoł.
W kościółku na Górze Ukrrfżow(?n!-> 

w Kalwarjl Zebrzydowskiej odbędą

zamknięte rekolekcje, dla p a ń  Nauczy­
cielek. Początek 19 bm. © godz. 7 w ie­
czór, zakończenie dnia 23 bm. reno. Na­
leży zabrać ze sobą: kocyk, prześcieradło 
i m ałą (poduszeczkę. Całodzienne utrzyma­
nia i  nocleg zł. 4. Zgłoszenia przyjmuje 
klasztor OO. Bernardynów w Kalwarjl 
Zebrzydowskiej.

Pielgrzym ka Matek Katoliczek na 
Jasną Górą wyrusza z Krakowa dziś w  
sobotę o godz, 11.80. W yjazd z Uząstocho 
w y w  niedzielą 3 bm. o  godz. 14 40 Msza 
św. z kazaniem w  kaplioy Matki Bzktej 
odprawiona zostanie w niedzielą o godz. 
8 rano, po ozem nczoetnlozkl pielgrzymki 
wezmą udział w procesji Bożego Clala na 
Jasnej Górze.

Wiao>ór Szkoły Muzycznej lm, W ła­
dysława Żeleńskiego v Krakowi- (balet, 
orkiestra, śpiew solowy, chór źeńsk ), o i 
będzie się dzdś w sobotę o godz. 18 w 
Bagateli B ilety w kasie teatru.

„Zielona Laia“ dziś w sobotę i jutro w 
niedzielę o gjdz. 9.30 wieczór poraź dlru 
gi 1 trz icl tśtttr eksperymentalny ,,Cn- 
cot11 wystawi widowisko Józefa Jaramy 
pt. „Zielone Lata". Muzyka L. Goldfussa, 
Uwerturę wykonają: zespól jazz rwy Jolly 
Band. tercet ludowy i  kwartet męski. 
Reżyserja M. Katza. Dekoracje M. Jare- 
m ianki, kostjumy H. W ycińskiego. Ilość 
miejsc ograniczona.

Na falach W isły 1 adja. Staraniem  
referatu sportowego rozgłośni krakowskie,, 
i m ałjpolcko-śląskiego okręgu PZK odbę­
dą się w  niedzielę? 3 br. o godz. 15 ory 
gin ,ln© aawody na W iśle, mianowicie s l i  
lom  kajakowy na 'odcinku między mo­
stem Dębnickim a m ostem  im. Marszał­
ka Piłsuuskićgo. Zawody te, pierwsze te­
go rodzaju w Polsce, m ają na celu w y­
kazanie sprawności amatorów sportu ka 
jakowego, tak stowarzyszonych jak i nie 
st' -varzyszonych, którzy będą m usie.) 
przejeżdżać przez bramki, -zrywać balo­
niki w czasie jazdy itp. Program zawo­
dów 'obejmuje 4 biegi. Rozgłośnia kra­
kowska transmitować będzie finał tych 
interesujących zawodów.

Bajki Wesołą, Dziś w sobotę o godz. 
4 popoł. w sali Bolońskiego Rynek Gł. 
34 — opowiedzą „W esołe Bajki" znanej 
literatki krakwskiej Ireny Szczepańskiej 
— Marja Biliżanka, reżyserka teatru dla 
dizd-eci ((Bagatelka11, oraz 10 letnia recyta 
torka Roma Manberówna.

Polsk ie Towarzystwo Filozoflozne
Dziś w sobotę odbędzie się w sali posie­
dzeń Instytutu Filozoficznego U niwersy­
tetu Jagiellońskiego posiedzenie Sekcji 
Psycho!.->g!c7n-ej, na którem wygłoszony 
zostanie odczyt „Z psychologjł m uzycz­
nej dziecka11, p o  odczycie komunikaty.

w ysl«wa szkolna. W dniu dzisiej­
szym o  godz- 12 w południe nastąpi o- 
twarcie wystawy Szkoły Ekonomiczno 
Handlowej i Instytutu Administracyjno 
Gospodarczego w Krakowie. Wystawa o- 
bajmie szereg osobnych działów, ;ak dział 
wystaw sklepowych i raklamy kupieckiej, 
dział gospodarczo handlowy, dział ©ko- 
nomji, prawa i administracji, wystawę 
kolejową i pocztową oraz dział pracy 
społecznej na wsi. W ystawa potrwa do 
dnia 6 czerwca otwarta codziennie od 
godz. 9 do 13 i od 16 do 19. Wstęp 
wolny.

Kursy zawodowe, Mu-z'eum p rzem yśli 
we i Instytut Rz©m. Przem. otwiera 1) 
czerwca bm. m iesięczny kurs krawieck' 
kroju męski,ego i damskiego, oraz spe­
cjalny kurs dla kuśnierzy. Nauka prowa 
dzona będzie metodą specjalną z uwzglę 
dnieniem najnowszego kroju. P iz a  ten 
przyjmuje się zgłoszenia na Kurs ręki 
wi(” nic7,v.

--  wypoczynkowe dn
J’”  v • - '/.o t  wnrzystwo Polsk -  
[ 1 ' -■ czerw cu d eren i-•

, ,  -j,
l - ’ ■ "('(;!: V

Św ietnych rzem ieślników I pracow ­
ników wszelkich kategoryj, obecnie bez­
robotnych, m ożem y polecić. Zgłoszenia, 
zapotrzebow ania, ustne lub pisemne f e ­
row ać należy do Stronnictw a Narodowe 
go w  Krakowie, R ynek Gł. 6, II sch, 
I p., m. 9., telefon 120-76. 172S0

Towarystwa Polsko .  Jugosłowiańskiego 
kpt. Brnisław Bielut. Kraków Rynek Gf 
32 II. p. w gozd. od 11 do 12 i 17 do 1( 
Zgłoszenia tylko do 2 czerwca br.

F°oląg i  Krakowa do Hajduk. Dnli 
3 czerwca br. jedzie pociąg popularny Z 
Krakowa do Hajduk. Odjazd z Krakowa 
o godz. 14, odjazd a Hajduk o godz. 20.19 
Cena przejazdu tam i z powrotem ał
4.10. Bllaty wstępu na zawody Gar bania 
— Ruch po cenach znacznie zniżonych 
do nabycia w pociągu. Początek zawodów. 
’o go,d|z. 17.

* wyczajna posiedzenie Krakowskiego 
Kola •"NSW. (ul. GOłąba 6, II. p.) z oka- 
zji 100-lecia wydania „Pana Tadeusza" 
odbędzie się dziś w sobotę o  godz- 19. 
Program: 1) Odczyt prof. U. J. Stanisła­
wa P igonia pt. „Słońce nad Sopiicowwn* 
2) Sprawy bieżące, wni"vski i zapytania. 
W stęp wolny. Goście m ile widziani. Ze 
względu na rocznicę i osobę Szanownego 
Prelegenta zarząd Krakowskiego Koła T, 
N.S.W. prosi o jak najliczniejszy udział 
w posiedzeniu.

Audycie radiostacji 
krakowskie)

Sobota 3. cztrwoa 1934.
7.00—8.00 Audycja poranna z Warszawy,

11.35 Program  na dzień bież. 11.40 Codz. 
przegląd prasy polskiej z Warszawy. 11.50 
Wiadom. bież. 11.57 Sygnał czasu, hejnał 
z Wieży Marj. 12.05 —  13.00 Koncert a 
W arszawy. 15.05 Transmisja a W_rszawy.
15.35 Kronika harcerska. 15.40 Audycja dla 
chory eh ze Lwowa. 16.05 Odloziyt pt-i ,>0 
zawodzi© lekarskim 11 — wjtfł. dr. 'Wł. Me­
dyński. 16.20—18.00 Transmisje z Warsza­
wy. 18 00 Nabożeństwo z W ilna. Kazanie 
na temat: , Przez Marje do Serca Chrystu­
sowego11 — wygł. ks. Iliński. 19.00 Pro­
gram na dzień nast. 19.05 ,,Cc się dzieje 
w świaci©11, w opr. dr. J. Reguły, wicesk". 
U J 1&20 Rozmaitości. 19,25 Transmisje 
z Warszawy. 19.43 — 19.47 Wiadom. sport, 
lokalne. 19.47 — 20.30 Transmisje z  War­
szawy. 20.30 Transmisja z Madrytu: frag­
ment międzynarodowego konoertu muzyki 
hiszpańskiej. W ykonawcy: ork. filharmon. 
ji madryckiej pod dyr. B. Perez Ca<sa. 21.30 
Skrzynka pocZt.-techniczna z Warszawy, 
21.45 P iaśni hiszpańskie (z p łyt), 1) Osman 
Perez Freire: A y-ay.ay — Rioil. dlAlessiO, 
2) Ósma: Ayjdel ay -  Hip, Lazaro, 3) P a -  
dilla: Princesita — Enzo de Muro Lomam  
to- 22.00 Audycja regionalna a Ptomnanh 
23.00 — 24.00 Transmisje z Warszawy.

KRONIKA LWOWSKA
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

TEATR WIELKI
Sobota 2. 6. g. 19.30 .Dziewczęta w  

mundurkach11 (Abon 20)

TEATR ROZMAITOŚCI
Sobota 2. 6. g. 19.30 .Kochanek to ja1* 

R. Niewiar owi cza Premjera (Abon 22),

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH
„DZIEWCZĘTA W MUNDURKACH" W 

TEATRZE WIELKIM. Dzisiaj w  sobotę, 
oraz w dni następna gra Teatr W ielki 
świetną nowość Ch .Winsloe „Dziewczęta 
w mundurkach11 (Abon 20) Wielki© powo­
dzenie „Dziewcząt w  mundurkach11 skło­
niło Dyrekcję Teatrów Miejskich do prze. 
niesienia sztuki na soenę Teatru 'Wielkie­
go. Znakomita gra całego zespołu oraz 
wnikliwa reżyserja p. Krasnowieckiego 
wydobyły z© sztuki wszystkie jej walory. 
W rolach głównych pp. Martini, Życzkow. 
ska, Krzywicka, Niczewska, Kamińska, 
Bonacka, Matusiakówna, Dobrzańska, Ja. 
kubińska, Mikluszkńwna i inne.

„FRAULEIN DOKTOR" PO RAZ O. 
STATNI. Z powodu wielkiego powodzenia 
flyr. Teatrów urządza nieodwołalnie ostat 
nie pr7edstawienie „Fraulein Ooktor" w  
niedzielę 3 bm . o crodz. 3.30 popoł. w  T e  
itrze W i^kim W jjłówn-jj ro i Anny 
Mnrii T.esser w v«tąiii znana już puhlicz 
i . I  w o\ * iri 7 pmir/efinich swych wy 

\ i 7 i i-d"->- źyr-krwsita
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ŹLE STOIMY, ALE ZATO 
DOBRZE BIEGAMY?

Ulubionym przez długie czasy i lata 
dowcipuszkiem obiegow ym  w  narodzie, 
była nieco melancholijna m axym a: 
„źle stoimy, ale za to dobrze biegamy".

Przysłow ie to pow stało pod w raże ­
niem wielkich bieżniowych triumfów 
Amerykanki W alasiewiczówny (W alsch) 
i autochtona, dzielnego i inteligentnego 
ogrodniczka z Łazienek, Kusocińskiego. 
P ierw szą  gwiazdę, najpierw  sprow adzi­
liśmy do kraju najpierw  nosiliśmy na 
rękach i zam ęczali adoracją („balkony 
się uginały", „ręce puchły"), a potem 
-zaś dość w yrafinow anem i szykanam i 
poprostu -w ydusili z „ojczyzny" spo 
w rotem  do Am eryki, gdzie nieco shiste- 
ryzow ane biedactw o w yklina te raz  
„stary kraj" ukochany, na czem św iat 
stoi. Kusocińskii znacznie popularniejszy, 
przew idziany już przez Mickiewicza 
(„Już go Kusy, już go Sokół goni". Pan 
Tadeusz), też nałykał się sporo kadzideł 
l m yrry , poczem w dzięczny naród dał 
mu do przełknięcia kolejno kilka kieli­
chów trującej nieco piołunowej 
„cykuty".

W  każdym  razie tej parze, która fi­
zycznie niczem nie przypom inała m ara­
tońskich efebów i am azonek P rax y te - 
lesa zaw dzięczam y pow stanie narodo­
w ego przysłow ia:: „źle stoim y ale do­
brze biegam y".

W RZECZYWISTEJ 
RZECZYWISTOŚĆ1 ,

„W  Polsce źle stoim y (finansowo) 
w sumie i oddzielnie każdy, ale za to 
odbijamy to  sobie w  sportach, gdzie 
to niby Kusąciński „przegnał W isłę, 
przegnał W a i ^ ‘ i pokazał „jak zw y­
ciężać mamy". T akby  się naoozór i sdo- 
czatku zdaw ało, m arzyło („a duszyczka 
roji“), ale w  rzeczyw istej rzeczyw istoś­
ci nic z tego nie w yszło. Źle stoimy na­
dal i nadal nie dobrze biegamy, wiosłu­
jemy, pływam y, ślizgamy, kołujemy. 
Nie istniejemy w międzynarodowych 
rozgrywkach samochodowych. W ogóle 
z m otoryzacją w szelką na noże.

Na sam ochodowych raidach w  Eu­
ropie polskich barw  nikt nie i widzi. 
Polski samochód w  tej mierze I w  tem 
pojęciu, |ak np. istnieje samochód cze­
ski, poprostu nie istnieje (Fiat, Luxi). 
Jako kolarze też w  EuroDie nie istnie­
jemy. Jako  p ływ acy  nie um yw am y się 
*iic już do Japończyków , a le  do Kore­
ańczyków, czy do Mandżu-koo... i gdy­
by nie Bocheński, nie m ów iłoby się 
w cale o  pływ akach w  wodzie, aczkol- 
wieK od „pływ aków " w  życiu publicz- 
nem aż sie roi.

W  w ioślarce: O, w  łyżw iarstw ie:
AUll.

Pew ne nadzieje łączy cala opinja 
publiczna z narciarstwem, które  stało 
się modne i popularne i za kilka lat mo­
że się rozw inąć do poziomu Czecha 
i O echosłow aków , a już w  Ląke- 
Placid pokazało swoje rozw ojow e mo­
żliwości, ponad które jeszcze nadal nie 
w yszło. Nawiasem  mówiąc, biegów na- 
przełaj (skrót oa „przez łajno"...) nie 
urządza się podczas spiekoty (28 stop­
ni w  cieniu), ale tylko wczesną wiosna 
lub późną jeslenią, gdyż drałow ania koń 
czące się mdleniem nie mają sensu.

Drugim nawiasem  mówiąc 1 w  hoc- 
keyu na trawie jeszcześm y też nie noto­
w ani snowodu: poziom m ierny, zespoły 
początkujące, asów  żadnych A ten stan 
opłakany znowu spowodu: nędza ogól­
na i bezprzykładna bryndza, gdy tym ­
czasem  hockey jest sportem jak w iado­
mo patrycjuszow skim .

Trzecim naw iasem  mówiąc fechtu- 
nek jest też niejako biegiem skróconym, 
skrótem  biegowym  na miejscu, zaczem 
wedle przysłow ia: .-źle stoi, ale dobrze 
biega", zdaw ałoby się. że w  tem przy ­
najmniej zanaśnictw le rasa rycerska 
powinna była  szybko w ybić się na 
pierw sze miejsce prym  może jeszcze 
zostaw iając „bratankom " W ęgrom , ale 
w każdym  razie w tyle daleko zosta­
wiając przynajmniej... Austriaków.

NAJWAŻNIEJSZE POZYCJE
P rzech o d z im y  te ra z  do na jw ażn iej­

szych pozycyj sportow ych. „Polska 
źle stoi, ale dobrze biega"... Bieganie 
i w yrobiona m uskulatura pedałów  jest 
też zasadniczym składnikiem dwóch 
wielkich podstawowych sportów, to jest 
jednego dla gawiedzi, dla ciżby, dla 
tłuki, dla mas, dla plebsu (circenses) 
i drugiego dla w yższych  dziesięciu ty ­
sięcy, dla elit, dla w idzów  laików, ko­
chających jeszcze piękno, rytm ikę, gra­
cję, delikatność ruChów i gestów, szla­
chetność sy lw ety  ludzkiej. Każdy się 
domyśla, że m owa najpierw  o footbolhi 
(czy pfu - bollu) kopanie, w ierzga- 
riinie, podstawianiu giry i t. p. anglO- 
zoologicznych igraszkach..., a że dru­
gim sportem  jest rów nież angielski, ale 
nie John - Bulldogoski lawntenls, w któ­
rym  to sporcie odnalazło się w . pełni 
piękno starej Hellady.

W  piłce nożnej (czy odnożnej) k tó ­
rej początki rozw ojow e u nas w yszły  
z Krakowa, już zyskaliśm y sw egu czasu 
dość w ysokie niveau, jakiś czas u trzy ­
mane, ale ostatnio z kretesem  tracone 
(1 : 7) z Budapesztem  (na w łasnych 
śmieciach), klapa w  Berlinie, klapa duń­
ska, klapa skandynawska, a przedtem 
jęszcze jes:enne porażki z Austrią, W ło­
chami, z Węgrami.

Podczas, gdy Czesi, zwani (w tych

W cwrwcu bieżąoego roku mija 19 
lat od śmierci pioniera spółdzielczości roi 
niczej w Polsce śp. dra Franciszka 
SteJczyka.

Stsfczyk urodził się w roku 18sil, 
kształcił się w ‘Krakowie. „Już z gimna- 
nazjum — jak pisze jego przyjaciel 
prof, Franciszek Bujak — wyniósł Stof- 
czyk głębokie przekonanie, iż przys-lośtf 
i odrodzenie Narodu leży w ludziie, w 
jego podniesieniu i unarodowianiu".

W  czasie pobytu w gimnazjum kra- 
kowskiem św. Anny (1875—18S0) zbiera 
składki wśród uczniów na prenumeratę 
pism, które rozpowszechnia wśród ludu 
w imię hasła: ,,Niechaj żywi nie tracą
nadziai i niosą przód narodem oświaty 
kaganiec..."

Jako student W szechnicy Jagielloń­
skiej na wydziale filozof,ii bierze udział 
w pracy 'oświato4 ej Towarzystwa Szkoły 
Ludowej (TSL), objeżdżając okoliczno 
wsie i wygłaszając popularne odczyty. 
Nie zaniedbuje się przytem w naukach. 
Mając lat 23, otrzymuje dyplom uniwer 
sytecki, a w dwa lata późni aj uzyskuj ? 
stopień aoktora filozofji.

Miał całe życie zamiłowania do nau­
ki, Profesorowie namawiali Stefczyka by 
pozostał przy uniwersytecie, rokując'm u  
wieiKą przyszłość na polu naukowem. 
Nie ulega nęcącej propozycji, nbien  
skromny zawou nauczyciele średniej szko 
ły  rolniczej w Czernichowie pod Krako­
wom, gdzie wykłada język polski^ historję 
nauki społeczną i język niemiecki. Czyn: 
to w tym celu, by mieć m ożntść bezpo­
średniego zetanlęcla się z luaem, pozna- 
nia jego życia i potrzeb, na co poświęca 
czae wolny od zajęcia zawodowego. Jest 
dusza Kółka rolniczego, prowadzi poga­
danki, -rygłasza odczyty, radzi t naucza, 
W pierwszym rzędzie zajął się organiza­
cją kredytu drobno roinlezego nr ipagując 
zakładania i zakładając szereg spółek kr.- 
pyłowych.

Równocześnie prawie zwróci! uwagę 
na sprawę uzdrowienia „undlu rolniczej;. 
i pracował nad stwarzaniem planowo! 
sieci spółdzielni mleczarskich,

W roku 1890 Sejm Galicyjski powołał 
do życia „Krajowy Patronat dla spótek 
oszczędności i pożyczek", na czele które­
go stanąf Stefcoyk. P o  10 latach wytężo­
nej pracy w P&tronanp było w Galicji 
Pi7 spółek oszczędności 1 pożyczek, kió 
rych liczba w roku 1920 dosięgła 1500,

Równocześnie powstają spółdzielnie 
handlowe 1 spółdzielnio mleczarskie, kto 
rych hyto przed wojną przeszto lpą. w  
roku 1909 z jago inicjatywy powstaje 
Contrala finansowa spółdzielni ro ln i­
czych — Centralna Kasa Spółek Rolni­
czych, której był dio śmierci naczelnym  

dyrektorem, t

regionach) Pepiczkaml, rżną Anglików, 
nasze drużyny w  zetknięciu z zagra­
nicznymi razporazu dostają w  skórę. 
Ani jedna z... reprezentacyj... nie ma 
firm y europejskiej, notowanej i znanej 
tam oficjalnie. Klecone, im prowizowane 
na patatajkę, na galop zespołow y, kom ­
promitują nadw erężoną reputację pol­
skiego sportu razporaz. Niektór.e mecze 
robią podobno w rażenie i mają charak­
ter i styl „kopaniny w  Kaczym Dole . 
Fątalne też jest i do resz ty  psuje opinję 
polskiego sportu piłkarskiego wciąganie 
eskapad drużynow ych w  polityczne 
kombinacje i kabały  w  tym  guście jak 
ostatnio konflikt z Czechami.

ZADUŻO GADANINY,
POCIECHY ZAMAŁO

Na odcinku tenisow ym  jest też dużo 
telegram ów , gadaniny, sam ochw alstw a, 
sam odurstw a, ex trapat - ologicznych to­
astów  i vivatów , a pociechy mało.
0  „spadku w  formie" mówi się już 
wszędzie głośno i otw arcie. Nie mamy 
w śród elity tenisowej ani króla szw edz­
kiego, ani żadnego księcia W alji, kór- 
tów  mało, na trenerów  pozw alać sobie 
nie można. Asy rekrutują się z w arstw y  
nie posiadającej, nie kapitalistycznej
1 w  pryw atnem  życiu przem ieszkują na

Z chwilą powstania Państwa Polskie­
go rozszerza swą działalność' spółdzielczą 
i m. były zabór rosyjski Powołany zn- 
staje, dzięki swej niezmożonej en-aiffji ; 
talentowi organizacyjnemu, do spełnie­
nia szeregu funkcyi publicznych: w cza­
sie walk polsko-ukraińskich jest człon - 
kiom Komisji Rządzącej b. Galicji, w r, 
1019 organizuje Państwowy Bank Rolny, 
którego zostaje pierwszym naczelnym dy­
rektorem a następnie prezesem Rady, 
przez kilka miesięcy był prezesem -Głów­
nego Urzędu Ziemskiego, w roku 1920 
wyjeżdża z ramienia rządu do Ameryki, 
w celach propagandy pożyczki dolarowej, 
był członkiem Komitetu Organizacyjnego 
Banku Polskiego,

Obok tych prac publiczno-pań.-ŁwoWyęh 
nadal z calem poświęceniem  pracuj* n i  
niwie spółdzioiuzej, czy to jako naczelny 
dyroktor Centralnej Kasy (przeniesionej 
do Warszawy), czy w radzie Spółdzielczej 
czy w Zjazdach Przewodników Spól-dziel- 
czości Polskiej. On to doprowadzi! do 
zbliżenia Spółdzielczości rolniczej z by. 
łych zaborów rosyjskiego i austrjackiego 
przez zorganizowanie Zjednoczenia Zwiąż 
ków Spółdzielni Rolniczych R. P., z je­
go inicjatywy powstał również w roku 
1918 Spółdzielczy Instytut Naukowy.

Zasługa niespożyta Stefczyka wobec 
ludu 1 Ojczy-zmy polega na tem przede- 
wszystKiem, że n-uczy- go samopomocy 
na polu pracy społeczno - gospodarczo), 
że dal puznać ludowi własną tkwiącą w 
nim mo-c w działaniu wspólnem gromad 
nem, w imię miłości bliźniego. Stefozyk 
zafoznał lud wiejski ze wzuioslą Ida i 
srółdW e^zoic^ która, urzeczywistniona w 
życiu praktycznem, gospodarczym, czyni 
nawet biedaka szczęśliwym, wzbogaca 
j?u’o umysł i serce.

Oto co mówi Stsfczyk o znaczeniu 
oszczędności w lyplu narodu:

„Nie tem się naród bogaci i nie tem 
potężnieje, co oszczędzają, zamiąstj w y­
dawać ci, którzy m ają duże dochody,,Jecz 
teml drobnsml, ale licznemi oszczędno­
ściami, na które stać prawie każdeg), 
albo przynajmniej bardzo wielu i do kto 
rych wcześnie, za młodu można przywy. 
kać“.

Za zasługi położone dla dobra ludu i 
Ojczyzny odznaczony został Krzyżem O- 
brońcó* Lwowa ,.Orlęta" i Krz»żem Ko­
mandorskim „Polonia Restituta”

Umarł w Krakowio w dniu 30 cz«*wC» 
1924 roku. polska straciła w nim j-ofn0 - 
go z najbardziej zasłużonych obywateli i 
budowniczych, spółdzielczość rolnicza swe 
go twćrcę i wodza.

Wiodła go zawsze . do czynu m ilośi 
Ojczyzny i głęboka wiara w zbawienną 
moc idei Spółdzielczej.

czw artakach  i w  oficynach, nawet pó 
kam elLnjach muszą pracow ać na chleb 
powszedni. I takich to często „kujonów 
do egzam inów " w yciągają 1 każą jechać 
na R iviery  lub w alczyć z chłoptasam i 
m agnatami, co mają w łasne domowe 
korty  na Jasnym  Brzegu! Ogólny po- 
ziom tedy  poniżej nie już Francuzów , 
Anglików, Niemców, ale poniżej Austr­
iaków, Szwajcarów, W ęgrów, Duńczy­
ków, Czechów. O „D awisie" ani ma- 
r zyć w  bezsennych nocach. Na liście 
dziesięciu pierwszych asów świato­
w ych polskiego nazwiska niema. Może 
dojść do tego, że wielkim mistrzem P o l­
ski będzie w net p. Wittman zza Bramki 
Żeiaznej, a po Jędrzejow skiej m istrzy­
nią rak iety  Cyra Cytryn, damski a 
anan-as z Będzina... i ona uratuje sy tu ­
ację tak jak w  Chicago uratow ał „pięś- 
cioch" Leizorek Rotholz...

Jak więc te raz  w idzim y z tego po­
bieżnego laickiego przeglądu, dobrze 
dziś w  Renublice Sportow ej się nie 
dzieje. A tu  Olimpiada XI za pasem. • 
W idoczna w ięc rzecz, że są jakieś man- 
kam enta w  organizacji naczelnej, w  
sztabie generalnym . W  montowaniach 
ekspedycyj reprezentacyjnych m uszą 
zachodzić iakieś dowolności, jakieś pro- 
tekcjonizm y i przypadkow ości. Nie zaw  
sze w yjeżdżają w łaściw i ludzie na 
w łaściw e miejsca i stąd też zam iast 
zgranych zespołów  w racają  do kraju 
doszczętnie zgrane zespoły. W idocznie 
bagatelizow ana czy naw et sabotow ana 
byw a staropolska zasada:

Nie pchajże się na afisz. z
Ody (skoro) nie potrafisz.

OD KULTU KONOFNiCKIEJ 
GO KONOPACKIEJ

A tym czasem  to są w szystko  rzd- 
czy  kosztow ne. Na to  idą ostatecznie 
i krocie i miljony, w yduszane, w y tła ­
czane od nieprzeliczonych rzesz  płatni­
ków  i podatników. Mówił niedawno by­
ły  prem jer o lekko nieco myślnem sza­
fowaniu groszem  publicznym, n. w łaś­
nie w  tem się do ostatnich czasów  sza­
fowało dość nieopatrznie i bzikowato.

Na to, żeby ten klipiarz czy tam tei 
pięścioch, skoczek lub pyskotłuk, Piku- 
siaków na czy  C iarapara, mogli m iesz­
kać w  prestiżow ym  pensjonacie, w yci­
skano z łyków , kołtonów  i łykołtunów  
setki ostatnich złociszów, a komorniki 
obw ąchiw ały  nawet... garnuszki, czy 
i tam złota obyw atel nie chowa. Godzi­
ły  się zahukane b rac tw a  na w szystkie 
rajdy i mecze, gdy jeszcze ze stolic szły 
sztafety o w iktoriach i sukcesach, auto- 
ry te t państw a do niemożliwych granic 
w ytrzym ałości rozszerzających i po­
głębiających. I cała jentehgencja uez 
szem rania przeszła z kultu Konoonic- 
kiej do kultu Konopackiej, coraz to w ię­
cej u w szystkich lekcew ażąc... głowy,
a coraz nabożniej w patrzona w  nogi
w  nóżki, w  łydasy , jakimi brylow ały 
asy. B yw ało, że beczały całe  familje 
gdy H arap, H arasz, czy  H aracz bliżej 
rzucił dyskiem  lub niżej skoczył na 
tyczce M aciorak lub Jaś  W szaczek. Ale 
au to ry te t państw a miał z tego pociechę 
i w zrasta ł .w zrastał, w zrasta ł.

DO... DRUGIEJ SANACJI..
T eraz  jednakże na tym  „odcinku"

autory tet maleje, maleje ł maleje. Ze 
stolic idą telegram y faz poraź, że pu­
bliczność by ła  oczarow ana", ..olśniona", 
„entuzjastyczna", „cyfrowo niestety
wyniki nie przedstawiają się tak do­
brze". P ow tarza  się ta  formą biulety­
nów sportow ych z różnych omal co 
tydzień. W obec tego rzeczystanu  Szary 
Człowiek, człow iek z ulicy, w idz Z3 
stadjonów , gap z bieżni, norm alny gość 
ale podatków  sum ienny płatnik, zaczy­
na skrobać się w  głow ę i zapytyw ać 
się. dlaczego to jego nie w ysy łaja  na 
Rivierę czy do P ary ża , Kopenhagi lub 
Budapesztu...

...Przecież ja także potrafiłbym  raz 
po razu p rzegryw ać i psuć reputację 
polskiej spraw ności fizycznej...

No i Szary Człeczek nta rację, sw o­
ją rację, bo przecież płaci podatki i 
zdziera na sobie ostatnie już koszule, 
żeby tylko P ikusiak mógł się w  Lon­
dynie jeszcze raz... nie popisać, a Kar- 
czochówna miała okazję po przegranej 
w  Brukseli pisać w idokówki do sw e­
go Kochacza.

Gospodarka Sportowa dojrzała już 
i do... drugiej sanacji i do czystki. O ś  
tam bowiem w  grubym  nieporządeczku...

ADOLF NOWACZYNSKI

Pionier polskie! spółdzielczości
W rocznicą śmierci Franciszka Stefczyka
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P O R A D Y  P R A W N I C Z E
MNIEj FORMALNOŚCI 

MELDUNKOWYCH
W  system ie meldunkowym zaszły don’.'o 

efe zmiany na lepsze. Zniesiono cioty<w 
czasowe formalności, wprowadzając nowe 
reformy w sysiem is meldunkowym. Doty­
czy to przedewszystkiem skrócenia treści 
kart meldunkowych, bowiem po ustaleniu  
danych personalnych mieszkańców gminy 
i wpisaniu ich do rejestru mieszkańców  
powtarzanie t /ch  samych informacyj w 
kartach meldunkowych byłoby zbędne.

Zmiany te polegać nędą wogóle na 
skróceniu nieom al wszystkich formularzy 
m eldunkowych z dopuszczaniem m eldo. 
wania członkćw rodziny na wspólnym tor. 
mularzu. Najdalej posuniętą uproszczenia 
przewidywane są w stosunku do m eldun­
ków czasowego pobytu, oraz zmian adresu 
w  obrąbie gminy. Przewidziane jest rów. 
nież uprawnienie gmin do stosowania p o ­
stępowania wyjątkowego, dopuszczające, 
go przyjmowani) meldunków ustnych, 
gdyt  okazałoby się to wskazane ze wzglę­
du na warunki 1’jkalne.

ODPOWIEDZIALNOŚĆ WŁAŚCICIELA 
NIERUCHOMOŚCI ZA WYPADEK 

SPOWODOWANY ZANIEDBANIEM
Pew na osoba poślizgnęła się w  klatce 

schodowej-pewnego domu wskutek rozla 
nej w*ody i doznała uszkodzenia ciała.

Sądy skazały w łaścicieli tej realności 
na zapłatę odszkodowania.

Sąd Najwyższy uzasadnił winę wła­
ścicieli w  następujący sposób:

Zachodzi raząoi zaniedbanie najistot­
niejszych obowiązków, jakie ciążyły na 
właścicielach realności w  zakresie nale­
żytego utrzym ywania porządków w  ich 
realności w  Interesie bezpieczeństwa lu ­
dzi. Jeżeli bc dem realność pozwanych 
jest znacznych rozmiarów 1 ze wzglą­
du r a  mieszczące slą w  niej instytucje,

panuje w nie] niezwykły ruch uleszkaó 
caw l przechodniów, a do r  trzy my stania  
jorzadku w tejże realności ustenowlony  
byt dozorca, którj tak sam, jek £ jego 
żona' zajęci są stali zarobkowaniem poza 
domem, czy jeko dzienny robotnik, czy 
jako praozka, to, odpowladająb za 'M alał- 
nośó dozorcy domu, nie mogą porwani 
odwoływać się skuteoznle na takt m zla- 
nie wody przez służącą jednego z loka­
torów, jako na nli awlniony przez niob 
przypadek, jeśli skutkiem lcb zaniedba­
nia wykonywante nadzoru nad utrzyma­
niem porządku w realności, właśnie przez 
samych pozwanych stworzone zostały wa 
runkt powstania nleszoząśllwego zdarze­
nia.

ŚWIADCZENIA DLA UBEZPIECZO­
NYCH W RAZIE POŁOGU.

Wedla obowiązującej 'od 1 stycznia 
1934 r. ustawy o ubezpieczeniu społecz- 
nem zasady dotyczące świadczeń Ubezpis 
czalni Społecznej dla położnic przedsta­
wiają się następujące:

Świadczeniami dla ubezpieczonych w 
razie połogu są:

1) bezpłatna pomoc lecznicza i położ­
nicza przed, w  czasie choroby 1 po cho­
robie;

2) zasiłek połogowy przez ozus, jdy  
położnica wstrzymuje się od pracy, nii

wyłączając niedziel I świąt, Jednak nie 
dłużej, niż w  ciągu ośm iu tygodni, z któ­
rych oonajmnlej aześó przypadać powin­
no po porodzie, (w razie przekroozenla 
tego czasu, Ubezpleczalnla udziela śwlad  
ozeń na zasadach ogólnych). O Ile chodzi, 
o rahotnloę niema ona prawa do lego za- 

i łk -  w  okresie ozasu, w  którym w m yśl 
przepisów slnżbowych lub nmowy zbioro­
wej otrzymuje od pracodawoy całkowite 
wynagrouzenle; bj o Ile chodzi o praco­
wnicę umysłową, niem a ona prawa do 
zasiłku w  okresie ozasu, w  którym w  
m yśl przepisów prawnych przysługuje Jej 
prawo do oałkowitego wynagrodzenia od 
pracodawoy.

3) Zasiłek dla karmląoych matek, a to 
bądź w  naturze (1 litr mleka dziennie), 
bądź w  równowartości w  gotówce przez 
czas karmienia od dnia ukońozenla zaslł 
ku połogowego, nie dłużej Jednefc, Jak 12 
tygodni.

Prawo do świadczeń o zasiłek poło­
gowy i zasiłek dla karmiących mają:

a) osoby obowiązkowo ubezpieczone, 
które w  ciągu ostatnich 12 m iesięcy przed 
porodem pozostawały przynajmniej przez 
4 miesiące t  zajęciu, uzesadnlającem  
obowiązek ubezpieczenia;

b) osoby dobrowolnie ubezpieczone, 
które były ubezpieczone conajmnle] w  
ciągu dziesięciu miesięcy przed porodem.

Kronika sportowa
ITALJL — POLSKA. MiędzypaństWJ- 

wy mecz lekkoatletyczny Wiochy — P ol­
ska odbędzie się definitywnie w dniu V  
czerwca br

WIEDEŃSKA ADMIRA NA ŚLĄSKU. 
W najbliższą sobotę i n iedzielę odbędą 
się na Śląsku dwa mecze reprezentacji 
śląskiej przeciwko wiedeńskiej drużynie,

W ystawa pieniądza polskiego
we LwOwie

Lwów, 2 czerwa.
(t). Z okazji 10-lecia działalności Ban­

ku G ospodarstw a Krajowego, urządzo­
no We1 r,wowie 's ta ran iem  Zrzeszenia 
U rzędników  Banku G ospodarstw a Kra­
jowego, Koła w e  L w o w e , w ystaw ę pie­
niądza polskiego w  jego historycznym  
rozwoju, a w ięc od czasów  M ieczysła­
wa I do dzień dzisiejszy. Na w ystaw ę 
płożyły się eksponaty w yłącznie ze 
ibiorów  pryw atnych.

Obejmą one bardzo bogaty materjał 
poglądówy i dają pełny obraz rozwoju 
naszego mennictwa od dziesiątego do 
dwudziestego wieku.. Dla celów porów­
nawczych znalazły się też na w ystaw ie 
w  pięknych okazach monety starożytne..

a wlec greckie, rzymskie i bizantyń­
skie, oraz monety średniowieczne i no­
wożytne państw europejskich.

Obok monet kruszcowych bardzo 
okazale przedstawia sie dział bankno­
tów • i bonów wojennych, zawierający 
m. in. oryginalne banknoty z czasów po­
wstania Kościuszki, Księstwa W arszaw­
skiego i Królestwa Kongresowego. —  
W ystaw a zostanie o tw arta  w  dniu dzi­
siejszym o godz. 18-tej w  sali repre- 
zęfttawfyjFPej Banku G osoodarstw a K ra­
jowego ul. Kościuszki l l  i trw ać  bedzie 
do dnia 10 czerw ca w łącznie. W ystaw ę 
zw iedzać można od godz. 11—13 i 17—19 
w  niedziele zaś od godz. 11—13. W stęp 
wolny.

Admirze, Dziś, w sobotę, reprezentacja 
Śląska walczy z Admirą w Katowicach, 
nazajutrz — w Królewskiej Huei-s. W nie 
dzielę bawi ponadto w Katowicach kra­
kowska Garbarnia, która walczyć będzie 
ze śląskim  Ruchem ’j  mietrziostwo Ho-1 

nISTRZOSTWA PIŁKARSKIE ŚWIA­
TA, W 4 ch miastach Włoch odbyły się 
we czwartek ćwierćfinałowe rozgrywki o 
piłkarskie mistrzostwo świata. W Me- 
djolanie Niemcy pokonaiy Szwecję w 
stosunku 2:1. W Bolonji Austrja odnio- 
sła zwycięstwo nad Węgrami 2:1 po bar 
daj zaciętej walce. W  Turynie Czechosło 
wacja wyeliminowała Szwajcarję, biiac 
ją w stosunku 3:2 (1:1). .'We Florencji 
Włochy nie rozstrzygnęły walki z Hisz 
panją 1:1. Mimo przedłużenia ładnej z 
drużyn nie udało się zdobyć bramki. Zgo 
dnie z regulaminem mecz zostanie powtó 
rziony prawdopodobnie w sobotę.

W ielki sukces „ędizejowskiej w  Pary. 
•*n, N i międzynarodowych zarodach te­
nisowych o mistrzostwo Francji w ćwierć­
finale gry podwójnej pań Jędrzejowska 
'odniosła wielki sukces, bijąc wraz z An- 

ig ie lk ą  Noel świetną parę mistrzowską 
Anglji Nuthall — Seriven w 2 setach 6:3, 
6:4. Jędrzejowska była najlepsza ze wszyst 
kich zawodniczek. Zwycięstwo odniosła 
ona przy słabej pomocy m iss N )el, której 
gra nie stoi na poaiomie klasy międzyna­
rodowej. ż

Z SADU LWOWSKIEGO

W starym piecu...
Lwów, 2. czerwca.

\s) Trybunał kasacyjny, któremu prze 
wrdniczył p, r. Drzewski, skazał wczoraj 
zarządcę z Glińca (ad Sanok) Teodon  
Massaja lat 64, ojca 7 dzieci, na 1 roi= 
bezwzg'ędnego więzienia, a akuszerką 
Ag-ileszkę Pacbolczyssyn z Olszanicy na 
3 lata więzienia, pierwszego za p’omoc w 
spędaniu płodu u śp. Marji Adamiak, 
która była jego nałożnicą, a akuszerkę 
za spędzenie płodu, po którym Adamiak 
zmarła. Oskarżał prko. Czownicki, bronił 
adw. dt. Maritczak.

„Tyńcia" Schlafrig 
technikiem K. P Z. U.

Lwów, 2. czerwca.
(s) Wczoraj przed sądem przysięgłycź 

stanęła m łoda żydówka Ernestyna Schla 
frig, zamieszkała we Lwowie przy ul. A 
lembeków 3, oskarżona o działalność w  
Komunistycznej Partji Zachodniej Ukra 
iny. Ona tio, jak wykazała rewizja, przez 
cały rok była kierowniczką i reie-entką 
oddziału KPZU we Lwowie, pisząc refe­
raty w żargonie, agitując wśród bon i 
pieiągnla.-ek w  parku Kościuszki, bijąc 
referaty na żydowskiej m aszynie d'J 
pisania.

Trybunałowi przewodniczył r. Benda- 
szewski, oskarżał prok. dr. Prachtl Mora 
wianski, bronił adw. dr. Galb, protokół 
prowadził p. W olański.

P o  werdykcie przysięgłych sąd unie­
winnił ,.Tyńcię‘‘, taki bowiem psaudonim  
miała panna Schlśfrig, a to z powoi u 
8 miu głosów któremi dopuszczono p y  
tania trybunału.

Walka dwu ruskich 
obozów

Lwów, 2. czerwca, 
(s) W ieś Dóbroozyn od dłuższego 

czasu jest terenem starć pomiędzy dwo­
ma obozami politycznymi miejscowej lud 
ności. Z jednej strony , Ukraińcy" z  dru 
giej „starorusini”. Obóz ..ukraiński'1 
zastosował wob»o ,,starotpsin6v" teror 
którego epilogiem było zamordowanie w 
ozasle bójki Iwana peli*pc*nka. Został 

on dnia jednego otoczony prziez parobcza 
ków „ukraińskich**: piotra Kamunka, 'Wa 
syla -Sosnowski ago. Michała Pyłypczuko 
a w czasie bójki udzerzony przez Kamun 
ka dwukrotnie nożem. Pyłypciuk  zmarł.

Wczoraj cała niem al w ieś r anąła w 
charakterze świadków przed sądem i z o 
brazowała stosunki i tło antagonizmów  
polityczinych.

Trybunałowi przewodniczył r. Dwo- 
rzak, 'oskarżał prok. dr Czemeryński, 
bronili adwokaci: dr. Staropolski, dr, Da 
wydiak i dr Szewczuk. Powód cywilny 
wnosił adw. dr. Hescheies.

Rozprawa trwała do godziny 4 tej po 
południu. W ytok ogłoszony zostanie dziś 
w południe.
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Z B R O D N IA R Z  I M ASKA
CZĘSC I.

D U S I C I E L

Spojrzał na w yw iadow ców  policyjnych i kom isarza, 
Stojących z pełną ufnością na w skazanym  im poste­
runku i szybko,, bystro  rozejrzał się wokół. Oczy jego 
padły  na drżwi, znajdujące się tuż obok schodów, k tó­
remi przyszli p rzed  chwilą. Drzw i te by ły  w łaściw ie 
ozdobną, miejscam i m isternie splątaną kratą, za którą 
znajdow ał się rodzaj sionki prow adzącej do żelaznych 
drzw i skarbca ratuszow ego.

— M ałpa jest w  ratuszu! — przem ów ił spiesznym 
Szeptem dc kom isarza.

iV,oczach kom isarza odbiło isę zdumienie, połączone 
z brakiem  zrozumienia, a w yw iadow cy, k tó rzy  rów ­
nież posłyszeli słow a M ichała, poczęli rzucać sob:e 
niepewne spojrzenia.

— W ejdźm y tutaj, prędko! — mówił Michał i otw o­
rzy ł kratę, stanow iącą drzwi.

Gdy w szyscy  znaleźli się za nią zasunął szeroką 
Zasuwę i spróbow ał siły tego zamknięcia.

— W  razie czego nie na wiele to się p rzyda — 
w estchnął.

— Nie przypuszczałem , żeby m ałpa tu przybyła  
pow iedział — do kom isarza i do młodego czło­
w ieka o jasnej czuprynie — ale stało  się! Jeżeli pa­
nom życie jest mila — mówił dalej — proszę pod 
żadnym  ■ warunkiem  nie strzelać, póki nie zaw ołam : 
ognia! a w tedy  proszę celować tylko do oczu małpy! 
— pow tórzył z naciskiem.

W y\viado>yęy skhięli w  milczeniu g łowam i.
7. ulicy dobiegło ich dudnienie ciężarow ych auto 

mobili, które po chwili stanęły .

— To w ojsko! — rzeki Michał.
W  tejże chwili w  sali zebrań rozległ się zgiełk 

, irzeraźliw ych krzyków , huknął szereg  strzałów  rewol­
werowych, drzw i wiodące ze sali na ko ry tarz  otw o- 

i żyły  się gw ałtow nie i w  dzikim popłochu w ybiegło 
p rzez nie trzech m ężczyzn: na czele biegł w iceprezy­
dent Mucha, z dym iącym  browningiem  w  ręku, za nim 
now y kom endant policji i dyrek to r więzienia, również 
a  dobytem i rew olw eram i; puścili się pedem schodami 
w  górę. A przez o tw arte  drzw i sali słychać było jakieś 
rzężenia i jęki, potem jeden śm iertelny krzyk trwogi. 
I" rzez ciemny otw ór d izw i w ypadła w  susach wielka 
•sroźna postać, której czarna pow łoka lśniła się m eta- 
.icznie, a tuż za nią biegł krępy  m ężczyzna z dzikiemi, 
r rzekrw ionem i oczyma.

— Duś... duś! — w ołał ochrypłym  głosem.
Uciekająca trójka zatrzym ała się nagle: potw ór

goniący ich był zbyt blisko, aby ucieczka m ogła ich 
ocalić.

Z podniesionymi rew olw eram i zwrócili się ku na­
pastnikowi.

—Celujcie w  oczy! — krzyknął przeraźliw ym  gło­
sem Mucha, ale sam zw rócił swói brow ning ku innemu 
celowi, ku człow iekow i szczującemu małpę.

H uknęły trzy  strzały . Krępw m ężczyzna biegnący 
za m ałpą runął na ziemię. Jednocześnie dyrek to r w ię­
zienia, chw ycony za gardło wielką, kosm atą łapą, 
osunął się rzężąc na ziemię, a w  najn iższej chwili 
potwói dopadł i zadusił kom endanta policji.

M ucha rzucił mu w  g ło w ę  swój pusty już r ew o l­
w er ,  o lbrzym ia łapa  sięgnęła do jego gardła...  wtem  
za b rzm ia ły  rzew ne, łagodne tony  barkaroli .. .  chw y t 
okru tnych  palców, zaciskających  się już na szyji 
Muchy, rozluźnił się zw olna ; po tw ór  odw rócił  g łow ę 
w.yStrouę skąd dochodziły  go melodyjne dźwięki,  po- 
czem- powoli puścił gardło  sw ej ofiary i w  paru  ciężkich 
skokach zbliżył się do k ra ty ,  za k tó ra  przed chwilą 
ukryli się w yw iad o w cy .  P ie r w s z y  z brzegu  sta l Michał.

który, oparłszy  się okratę, gw izdał spokojnie barka­
rolę z opowieści Hoffmanna.

W yw iadow cy patrzyli z lękiem i ciekaw ością nf 
ogrom ne cielsko, oddalone od nich zaledwie o pari 
stóp: tak, to by ła  niewątpliw ie małpa! kolosalna m ałpa 
choć ciało jej, nie w yłączając pyska i praw ie całycł 
łap, było pokry te  jakby pancerzem  z czarnych, zdaji 
się, m etalow ych łusek.

Michał powoli o tw orzy ł k ra tę  i postąpił ku małpie,
— Zuzu! Zuzu! — przem ów ił łagodnym , pieszczot 

liwym  głosem.
M ałpa pow ąchała go, poczem o parła  o  niegc 

z ufnością duży łep., który Michał pogłaskał.
Skinął na w vw iadow ców , aby w yszli ze swego 

schronienia i w prow adził tam  małpę.
— G rzeczny Zuzu! m ądry  Zuzu! siedź tu spokojnie!

— przem aw iał do niej.
Ogrom ny orangutan przykucnął posłusznie. Micha, 

zam knął k ra tę  z zew nątrz  na zasuw ę i zw rócił si<' 
szybko w  stronę M uchy. W iceprezydent kaszlał 1 pluł, 
tw arz  miał obrzękłą i sinawą.

— Może pan kom isarz każe przypilnow ać tegf 
pana — odezw ał się Michał.

Dwóch w yw iadow ców  stanęło natychm iast p rz j1 
w iceprezydencie. W  tej chwili m łody człow iek z bujni 
blend czupryną zerw ał z g łow v z westchnieniem  ulg 
jasną perukę, a z tw arzy  przypraw ioną brodę.

— Chyba te raz  wolno mi już być Karolem Pilińskim)
— rzek? do M ichała.

W  sali ratuszow ej rozległ się .m iarow y tupot nó? 
jednocześnie drzwi w  końcu kory tarza, prow adząc) 
na głów ne schody ratusza, o tw orzy ły  się i za młodyu 
porucznikiem poczęli w chodzić dwójkami żołnierze.

W  sali ra tuszow ej zab rzm ia ły  okrzyki zdziwieni a
— Co się s ta io ?  co znaczą te t ru p y ?  cóż to za nowy 

okropność! —  za w o ła ł  kapitan, dow odzący  żołnierzami 
w ychodząc  na k o ry ta rz  ze sali.

u . d. o.
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P  O D L  U T  E
Zakład zdrojowo-kapielowy ! letnisko, w Gorganach nad Łomnicą położony na wyseknsci 

700 aa nad posiomam m ona wśród dziew iczych lasów szpilkowych.
W ody mineralno leczn icze i kąpiele aiarczane.słone O św ietlenie elektryczne, wodociągi

pekoje ogrzewane centralnie.
W sk a z r - ia : Choroby narząda krążenia, choroby dróg eddeehow> ch, (z wyjątkiem  gruz- 
licy), choroby przewodu pokarmowego, choroby wątroby i dróg żółciew ycp, choroby dróg 
moczowych, choroby krwi, stawów, mięśni i kości, choroby premiany materji, atany wy­

czerpania wskutek przepracowania i rekonwalescenci po przybytych chorobach. 
P oczątek  sezonn  15 czerw ca.

K om unikacja: Koleją de stacji Broszniów (na linji Stryi-Stanisławów) a stąd ja  zam ó­
wienie automotorem na i iii jsce (1 •/» gedz.)<

In form acje i prospekty: Do 1 lipea Zarząd zakładu zdrojowego Podlute, Lwów, uL Kłu- 
1099 azyńska 3, Nr. tel. 48 81, od 1 lipeaa, Podlute. poczta Parahińske.

F a r b y  a r ty s t y c z n e ,
LUDWIK HOSZOWSKI

p ł ó t n a  m a la ra k le , o l e j e ,  
w e rn ik sy  I p en d c le  p e le c a i  

L w 6  W .  563

AKrdemicka 3. le !. 6-59.

J a K  o g ł a s z a ć  —  t o  w  K u r i e r z e !

V *  ° " ; '*5eoW  U * " " " '
W ' 0 ! * )  ld 'ąf 0*ycb,Qto\'clV ̂  spo^° ' no^*

Lvm °b' , no Pi*l. hiont 
Miet°sł^ p G  i o d  °  c ' “y,, o •*» •  
„ o c n i Ą  odeby

n rf:o -

K O N EW K I
■pecjalne d* podlewania t  sitkami

mesiężnem i 1047

B E N D L
Skład i W arsztaty Blacharskie 

Lwów, W ronow abich 6, te l- 1-66.

non OJ"

NI E B L E
sypialnie, iadalnie, jfabinety z wlaanej 

W y t w ó r n i  poleca
■ DWA RE* 70'

KLEBAN
, Sobieskiego 3 -  T e \  70-45.

A T E L I E R
A rt. Robót R ęcanycli SEELENFREUND 

KRAKÓW D unaiew ak iege 6.

Wykoanjo firanki, kapy, serwety, po- 
duszki dak. i t. p. wadług najnowszych 

modeli po cenach niskich. K1115

T o w a r y
B ta w a tn e N a j n i ż s z e  ceny

f  i  r  o  n  I :  i  

ilrkom* jr
M y i l A l l  
i  m o w t c  

■**. i w d w  ^  .jV 

—I*IAC Ŝ KOLKI k 
mmSUmSSSŁmm

223?

pfi I I Z E C 1 1 W S K I S W i S

Każdy wyraz 10 greszy. —  O głoszenia  

nie handlowego 10 'fttrrszów 50 gr., dla! 
pesznk. prany d o T ft  wyrazóy. 50 gr. » 0 g £ o s ( z s m a  d c o & u e <

Jedno ogłoszenia n ie m oże przekraezaś 
50 słów. O głoszenia reklamowo wśród 

drobnych kosztnją za 1 mm. 1 łam. 30 gr

lnUxesy Puutdi
Ramy stylowe

Jo obrazów, najnowsze wzory 
tagraaiezne, kerniszo de okien 
wykasuje specjalista H. K o terh i 
-w ów , Dnlębianki (boczna Ro- 
naaowicza) 2521

J i u p n a

P r a s ę
de malin kopią Gnbernare*uk, 
Lwów, Zybliklewieze 7  17744

S p u ie d w ie
Nie wyrzucajcie

Swoich pieniędzy, kupując 
tandetę sklepjw-ą lecz wprost 
w źrddrs, Firma SANDKER. 
Wytwórnia mebli i tapicercLa. 
L-^ona Sapiehy 34, poleca swe 
wyrDby  ̂ suszone na własnej 
suszarni 1 pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialnia. Jadalnie 
Salony, Pokoje męskie, urza 
dzenia. kuchenne. Otomany, 
Bufalki. Krzesła. Tapczany 
I wszelkie Inne wedle na.inow 
szych wzorów po cenach b°r 
dzo nNkich dogodnych spła 
lach.. Uwaga! Każdy kupu 
Jacv korzysta po roku 7 hp7_ 
p ła tn ^ n  odnowienia mebli 
tVvaea na firmę PANDKFP 
Lwów. L Sapiehy 8L ?4’

Fortepian
Scbwełghofera i Stiadla kró 
eiatki sprzedam naitsaiei Skl ■- 
ziarski, Lwów, Kopernika 76. 

177 V’

Sprzedam
n .rrele  przy ni. Tarnowskiej . 
Mfiadomość Krasińskiage 11 od
17 do 14 .ej. 17804

Kosiarka
na do trawników. Lwów, 
lanow ik iego 95/4, od 17-17.

177,1

Kapusta
kiszona w większej ilości do 
nabycia w handlu Szkowro 1,
Lwów Kooernika i .  1102

Ponad
100 sążni aioml sprzedam blisko 
Szkoły Snopkowskioj. Zgłozzaals 
Kur jer Lwów, Zimor. 10, .15.000* 

17806

Fiat 509
otwsrty, 4 osobowy, jsk  nowy 
okazyjni* da sprzedanis zs 2.500 
złotych W lteld Tranda Lwów, 
Kałłątaja 1. 17807

Sprzedam
solidnie badewzną willę z ogro 
dam front pałudnia Lwów, Kra 
sińskiego 31. 17805

Antyki
i salon mahoniowy Biedormajer 
sprzedam pawsżnym reflektan- 
tom Lwów, T echoieks 10 lewv 
parter. 17761

Grobowiec
an 1 lub 2 miej sca na cm enta­
rza łyczakowskim  pierwsze pole, 
bliska głównego wejścia tanio 
de sprzedania. Zgłoszenia H. Pr 
rier, Lwów. ul. Piekarska 97.

... 17447

Tan’o
przerabia gorsaty 
aprawia poduszki, 
łapie oczka, en 
del, hafty, mon" 
gram y: „k rajo-
arzemysł*, Lwów, 
Baimów 1. 112

Urzędniczka
aalidnio i rzetelnie płaci szuka 
dużege jas ego pokoju nieume- 
blowanago tylko w śródm ieścia  
Kurjer, Lwów Zimorowicza 10, 
Ded „Pokój nieum eblowany-.

17366

Urzędniczka
na itałoj posadzie pozzukaje 
ookaja z kuchnią od zaraz lub 
od 1 czerwca tylko w  śródm ie­
ściu. Karjar, Lwów, Zimorowieza 
10 pod „Samotna Moba„. 17367

3 pokoje
a przyaaieżnaściami, komfort, 
Lwów, K oehanawskiego 48 Do- 
zorea wskaż*. 17710

Pokój
alkowa, pałay ko- *ort. Lwów 
Kochanowskiego 95/4 od 10-17 

17712

Pokój
kuchn wynajmę Lwów, B Chra- 
broga J"15 boczna P .tock iego

17750

Od 1 lipca
Doszukuję 2-3 pokojowego m iesz­
kania z komfortem w dzielnicy 
ia  czyotzem miesięcznym Mał­
żeństwo bezdzietne Znoszeni*  
Kuijer Lwów pod „Pewny loka­
tor*. 1776'

Do wynajęcia
komfortowa ni«umeblowana £■»■- 
sanitra ewentualnie utrzymanie 
również pokój umeblowany. L.wó*- 
Koch*nowjVi**,o 1 p. 17 90

3 pokoje
knebnia pełny komfort do wy­
najęcie. Lwów, Łyczakowska 31 
m iesz k an ie  4 1P81*7

Ulica 3 Maja 12
11 p. Lwów. 2 duże słen^czne 
ookoja przedpokój z klatki «cho- 
dowej do wynaięci^. 1^8M

2 pokoje
kuehnia do wynajęcia. Lwów, 
Tarnawskiega 3? aglądać między
5—6 dozorca wskaże, 1*84Ł

5 pokojowe
do wynajęcia obak egredu Kaś. 
daszk i Lwów, Badenieh 7. Tala- 
foa 62-35. 18,141

Stancja
antsrSBseh Lwów, Friedri­

chów 8 wynajmę bb stałej pe 
sadzie. 18835

Suteryny
pokój kachnir Lwów, Friedri 
chów 12 wynajmą za kaucja lub 
gwarancia. 18*37

3 pokoje
kuchnia łazienka Lwów, Taraow- 
ik ieg e  10 •g lądać e d 3 —5* 17792

2 pokojowe
mieszkanie pełnokem fertewe ze* 

>z w yasim ę Lwów, Królowej 
Jadwigi 47. 18838

Kopernika 42 a|II
Lwów, 4-pakoiawe, ram fort, 1 
lipca, ewentualnie 15 czerwcs,
og ląd  ió 7 f -—1. 18840

4 pokoje
kuchnia. komfort, m iesięczni 
czynsz, Lwów. Gołąha 4 — dn- 
mres. 188°*

2 urzędników
na poasdzie poszukuje na ztałp 
nokeju umeblowanego, czystege  
bezwzględnie, możliwie z nie- 

rępującem wejściem , uiycierr 
łazienki, światłem i asługą. Listy 

D o d a n i e m  przystępnych warun­
ków kierować da Kurjeri, Lwów 
Zimorowicza 10 pod „Czyst- 
sroko ny“. ^7 6

Pokój
komfortowy, słonaezny częścio­
wo pierwszorzędne u ł'tym ani*. 
Lwów,’ G łówińskiege 27/11. 1*836

Zdolny
szafer-mechaaik poszukuj* posa­
dy zna w szystkie system y ma­
szyn Łaskawe „głeszeaia Ko­
walski Lwów, Kościuszki 16 m. 7 

17654

majowy a tegeroezaog* mi*d*< 
brania przewybaray 5 kg pnazka 
za zaliczką 13 zł. wysyła Dwór  
Koresówka p. Zarawno. 17617

'U lo tn e  p o s a d y
D d o n e n la  w ta ]  rt.óryoo omleaaaaa 

m y  d o  1S a tń w  b o z p t a t n la

Służąca
7 bardzo dobrem gotowaniem  
do wszystkiego potrzebna. 3 
o*oby. Lwów, Sierpowa 7 m. ; 
boczna Zielonej, 17798

Miód

Magazyn Papieru

Schex i Stenzel
Lwów, Sykatuika 2, te l. 34 ■ i  
poleca draki gospodarcze. 401

OBUWIE peleea najtąpiej k a t*  
lick! magazyn JOT-ES. Lwów, 
pi. Kapitalny 2. S9Q

1 lub 2 pokoje
umeblowane, słoneczne z b a l k o ­
nem od J 1:pc« Lwów, Obozowa

1. 177*'

Pokój
umeblowany, słoneczny z balko­
nem do odnsjęcia Lwów, Piłsnd- 
sk- > 3 m. 7.____________ 1779'

Poszukiwany
okolicy śródm 2-oaobow\ 

słoneczny, czysty umeblowany 
.okć, (nie niżej I p.) ze św ia­

tłem i obsługa- Listy z nadaniem  
ceny Kurjer, Lwów Zimerowi- 
cza 10 pod „2-osobowy czysty* 

1780T

Pokój
u m alow an y  Zielona 89 wiado­
mość u właściciela Lwów, Zie- 
leaa 18. 17808

Pokój
umeblowany isobne wajśeia wy­
najmę urzędnikowi katolikowi, 
Lwów, Zieiena 18. 17809

Starszej
'cnbiec ie  za • • d z o r o w s u i ^  m i o n  

an ie  d^m  wspólny pokój Zgło- 
z*ni* Lwów. Z yb lik icw icz a  39 

u dor.o-cy. 18332!

Służąca
: dobrem gotowaniem potrzebna 
wów, Koralnicka b II n. m 7.

1883i.

Pantofle
dam skis, szkolne, wykonują ja­
dy i s Lwawska Wytwórnia „Ibis* 
,w ś w ,  S o b ie s W e g c  9 . ______1005

Sandały,

Kucharki
ootTdkuję i  d o b ro m i  p o le c e n ia ­
mi na wy iy.d, na  w ieś  d o  d w o ­
ru. W ia d o m o ść  Lwów, R o m aa o -  
wirra 7|4. 188^5

Panna

s ,a r t ,w e  zł, 5.40, apednic ksaht 
zł. 10 jedynie w wytwóra: 

Centrum” Lwów, Sk auowaka 
4, n*o. Kiaa „Atlantiz”. 1031

dobra arezentac do sklepu ty ­
toniowego. Kaneja 300 zł. Lwów, 
olae Mrrjacki 5, mieszkania 21.

18*54

Niekrępujący
kom fertewy pokój, telofan, po­
ściel od zaraz, Lwów, Listo­
pada 17/11 law* da 5. 18829

K a i u p f i o n j a l n e

„Hallo" 
Ameryka-Polska!

Pani, która pomaż* młodemu, 
przyatojnemn mężczyźnie w yje­
chać da Ameryki w celu zrea- 
lizowaaia sw ego projektu, zo­
stanie iego  żoaą. Zgłeszenia  
z fotegrafją Kurjer, Lwów, Zi- 
m orowicia 10 pod „Priyssły mil 
ioaor", 1779<-

trepce wykonuje do miary naj< 
so lió .ia j 1 ytwórnis „ibis*, So­
bieskiego 9, 1008

Pumpy

Wiatrówki
Impregnowane 7'40 jadyaia u 
wytwórni .Centrum* Lwów, 
Skarbkowaka 4, nap. Kina „Atlan­
tic*. 1031

Torebek
damskich pracownia „Barasz* 
m ieści aię obecnie przy Zimoro* 
wicza 7 . (Lwów). 1943

Meble
W B R f f  de wszelkich p« 

A W ff  koii najk*rrvstni,
/ ’• nabyć możaa V  WY 

TWóRNI HEBLI Fr
,  Z ie l ińsk iego ,  Lw ów
-ołlątaja 5 w podwórzu. Stała 
■ s k ł . d z io .  3 4  j
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P raca  jednak szybko postępow ała. Nie darm o rok 
.ocznie uszczelniała i nowe bloki b ry ły  w staw iała, gdy 
topniały  daw ne. T ak  dobrze w ład a ła  nożem, że nie 
można było  tego  uw ażać za  niekobiece zajęcie.

S ta ra  N aterk  w sta ła  z trudem .
-„Zim no, zimno", w o ła ły  dzieci przez sen. „Nakryj 

mnie. M arznę".
B abka przytuliła  je do siebie i ogrzew ała w łasnem  

ciałem.
Potem  podeszła do Ivy, k tó ra  jak k re t sklepiła nad 

sobą ogrom ną kopułę, w zięła m ały  nóż i zaczęła obra­
biać śnieżne bloki. Nie rozm aw iały. Pocóż mówić sobie 
wzajemnie, że te raz  buduje się dom ?

Iva była  dzielną i silną niew iastą, w y staw iła  dom 
i w szystko  uporządkow ała. O trzym ali doskonałą gorącą 
wodę, k tó ra  czyni członki giętkiemi, gotow ane mięso, 
które  ciepło daje i niedługo w szy scy  zasnęli. N astęp­
nego dnia spali długo. Nie było  poco w staw ać, gdyż 
Mała nie w rócił jeszcze.

Ale dzień b y ł długi. Iva w yszła  raz  tia wzgórze. 
aby  zobaczyć, czy  pogoda się zmienia i czy  M ala będzie 
m ógł prędko  w rócić. Nie było go w idać, ale znalazła 
m iejsce, gdzie siadyw ały  kurki śnieżne. Leżała tam  
ogrom na ilość ich naw ozu. Iva nazbierała pełną ręka­
wicę tych św ietnych okrąg łych  kulek, P rzyjem nie było 
przynieść do domu coś dla dzieci.

„N aterk, czy  będziem y jedli?"
B abka m usiała zabrać się do roboty, lubiła p rzy ­

rządzać dobre po traw y, by ła  praw dziw ym  sm akoszem . 
P rzeżu ła  m ięso i słoninę, w ypluła na miskę 1 zm ieszała 
z pięknym  naw ozem  kurzym . T rw ało  to  długo, a m ały 
Upik ustaw icznie próbow ał zanim  ta  sm aczna potraw a

by ła  go tow a; ap e ty t by ł wielki gdy jedli, tylko chłopcy 
byli niezadowoleni, że należało trochę zostaw ić dla 
ojca i O rsokidoka. Niedługo potem  zasnęli, Iva zaczęła 
szyć, a  N aterk usiadła obok i kiw ając się na w szystkie 
strony  nuciła pieśń z daw nych czasów .

„Nam; kobietom  dobrze się powodzi. Mężczyźni 
m uszą w  burzę śnieżną i m róz iść w pole. Kobiety 
siedzą w  domu i dobrze im, m ogą się ogrzać i czekają 
aż m ężczyźni przyniosą im pożywienie**,

ww •
M ala zastrzelił kilka renów.

, U łożył najw iększe sztuki na futrze i tak je obw ią­
zał, że m ógł ciągnąć na rzemieniu. S ierść sunęła się 
lekko po śniegu, zaledw o czuł, że coś ciągnie za sobą. 
Św ietnie było, że w  drodze pow rotnej m iał w ia tr 
w  plecy i szedł, szedł; ale nie m ożna było  zoriento­
w ać się, c zy  obra ł w łaściw ą drogę 1 czy  w ia tr nie 
zm ienił kierunitu. Jednak szedł szybko, gdyż obaw iał 
się, że chłopcy m arzną, m usiał w racać i w ybudow ać 
dom a m iał dla nich dużo św ietnych rzeczy. Żołądki 
renów  b y ły  w ypełnione kw askow atem i roślinami 
a kiszki b y ły  rów nież pełne, Z w yciśniętej zaw artości 
o trzym uje się doskonałą zupę. Będzie radość, gdy 
wróci. N astał zm rok i zapanow ały  ciemności, w ia tr 
zaczął dąć silniej, niepodobieństwem  było odnaleźć 
drog1 Nie w iadom o gdz*e s ta ły  sanie. A w ięc Mala 
w ybudow ał sobie m ały dom. ty ’ko tak wielki, by  mógł 
sam zmieścić się w  nim i oakuiiek z mięsem i tam 
ułożył się do snu i m yślał o swoich chłopcach, o s ta t­
kach, do k tórych  zdążał, o białych ludziach, m ów ią­
cych niezw ykłym  językiem .

N astępnegc dnia ruszy ł w  dalszą drogę i w reszcie 
trafił.

„O, tu  m ieszkają ludzie. W ielcy ludzie, bo umieją 
w ybudow ać dom. Boje się wejść."

M ala by ł zaw sze tak w esoły , gdy w raca ł do domu. 
Zaw sze w raca ł z radością a teraz  miał m ięso z rena, 
szpik, tłuszcz i inne nadzw yczajności.

„Reny, reny, wielkie reny", w ołali chłopcy.

„ Jak  zw ykle", dodała N aterk.
Iva śm iała się do niego
M ala lubił, gdy jego bliscy byli w eseli i dlatego 

zaw sze nieco podniecał ich radość.
„Tylko parę m arnych, chudych zw ierząt", powie­

dział, „tylko dw a z wielkiego stada. G dyby się możn: 
nauczyć polować na reny. W y biedacy, praw ie nigdy 
nie dostajecie m ięsa z renów . Zapomniałem, jak trzeb- 
na nie polować. T ak  nie umię polować na reny".

Kobiety śm iały się i k iw ały  głowam i nad tym  w iel­
kim Mala, k tó ry  nigdy darem nie nie w ychodził w  pole

„Złym  łow cą jest ten, kto zapomina, jak się zdziers 
skóry  z renów'*, pow tórzył Maia. „O, ja nieszczęśliwy! 
Kto w ybudow ał dom ?"

„Próbow ało  się poskładać kilka bloków, ale nie 
umiano teg o  zrobić", odpow iedziała Iva. „Głupia kobieta, 
C zyż kobiety potrafią budow ać dom y?"

„Ależ to nadzw yczajne. Jak  dobrze, źe moja żona 
potrafi zrobić to, co ja zaniedbuję, bo jestem  leniwy".

U czta by ła  niedługo gotowa, jedzono i jedzono, 
szpik z kości i łój, zam arznięte mięso i gotow ane mięso 
1 zupę z soku z kiszek. Tu m ieszkało szczęście i nikt 
nie niepokoił się, że O rsokidok nie pow rócił jeszcze. 
M ala zgubił go, poszedł za postrzelonym  renem  i już go 
nie odnalazł; ale M ala w rócił. Nie było ty lko  chłopaka, 
nie znającego rodziców  i żadnej rodziny, pomocnika, 
gdy był pod ręką.

O rsokidok w rócił dopiero następnego dnia, około 
południa. B ył głodny i zm ęczony. Nie upolował żadnego 
zw ierzęcia, od dwóch dni nie miał nic w  ustach, był 
w  złym  hum orze; ale oni w szyscy  się śmiali, w ięc dla­
czego nie miał śmiać się w raz z nimi? To było takie 
zabaw ne, że jedni leżeli tu i jedli duż om ięsa, podczas 
gdy drudzy przeoyw ali daleko, tylko dlatego, że nie 
chcieli w rócić z próżnem i rękom a. Chciało się więcej 
zdobyć, a tym czasem  nic się nie zdobyło. A teraz 
Orsokidok dostał pełny  garnek mięsa.

C. d. n.

Żarówki
iste tęd M Ś cio w e  po eeaaeh naj­
niższych poleca E laktra Pasaż  
M ik ola icha  T el. 10-85. 1303

Bieliznę
m ęską i damską 
pońsaochy, akar- 

_ patki, rokaw iai- 
4 k i, krawaty » 

wialkiai w ybe  
n a  palaea 

firma

zy emunT
Z A L E S K I
Lwów, Baimów
4 1103

I 1. 51-89.
Lwów, ni, Zyblikiawiaza 2 I p. 
drzwi ?. P nepiayw ania na ma* 
szynie. Strona 20 gr. Kap ja 5 gr 
(również w języka niem ieckim  
i fraae. 1106

Fotografjc
i wizytówki (piarwsza lltary I S.) 
zgabiona — da odebrania w kan­
tora* Karjara, Lwów, Zimora- 
w ie ia  10, w rada. m iadiy 10-12.

17803

%id?c&u>iska,„
Żegiestów

Paaajanat „Zerliaa” palaaa po­
kaja kamfartawa (bieżąca wada 
eiapła I iim n„) Miłki 4 razy 
dliean ia , ss* i 1 obfita. Cany 
aa ' d o r w ie .,  llp ias I cierpień  
za liaaa. Pożądana w eseśa iejsia  
lam ów iaala pokoi*. Biolocka. 

  16104

Przyjmuję
zamówienia aa  kilimy, obiela, 
mebla. Drowa Łaekowa, Lwów, 
Lenartowicza 12 I p. 18842

Kufry
walizki, teczk i, torai ki damakia 
nojsalidaiej naprawia, odnawia—- 
Barasz, Lwów, Zim orowlcta 7.

1943

Grobowce
aa 1 lab * m lejsea na em eata- 
rzn łyczakowskim piarwsza pole, 
blisko głównego w ejfcia tanio 
do aprzedania. Zgłoszaala t. Po­
rter, Lwów, ul. P iekarska 97.

17447

Rowery
krajowe i zagraniem * od zł. 120. 
Rakiet) krajowe i angielskie od 
zł. 18.— poleca Aatqsport Lwów, 
Słow ackiego 2. 773

Urządzenia
św ietlenia elfektryernego, — 
ewonków, telefonów , gramo- 
irony, wykonuje tanio i solidnie  
Elektra* Lwów Pasaż Mikola- 
:ha tel. 10-85. 1303

Najpiękniejszy penajonat „Jani- 
• * “ wśród lasów  szpilkowych, 
pokoje słoaeezao z balkonami, 
4 razowa amaczna i obfita pen* 
aja 3.50—4 zł. 16179

Skole
Chrześcijański paaajoaat nad
Oparem tuż pod l i i im .  D ob o­
rowe utrzymania, Elektryka Od 
czerwca. Adraa .W illa  na PU 

17100zy

Horyniec-Zdrój
atncja kolejowa w miejscu, Ką­
piele  —  Siarczane — Borowino­
we. W odolecznictw o wyleczą 
skutecznie i szybko wszelkie 
choroby raam atyczae, kob c 
orzemiaay materji. O kolica loai- 
ata, —  park —  tania — piękne 
w ycieczki —  kąpiele rzeczae — 
dancingi —  kawiarnia muzyka 
zdrojowa. Pierwszorzędna pen­
sjonaty zakładowe „Kalistówka* 
i „Alekaandrówka” wykwintnie 
urządzone. Sezon już otwarty! 
Korzystajcie i  taniego Sazonu 
W iosennego, informacji udziela 
sp ieka W Pana Dobrzańskiego 
wa Lwawia oraz Dyr, Zakładu 
Zdrojowego H orya ie i - -  Zdrói.

17170

Letnisko
dla dwóeh osób 
Bukaezowee

Rozwadowska;
18825

Worochta
N ewaazasay pensjonat „O AZA"  
pod sarsądem  B. N iewiarowskie­
go i  nowoczesnym komfortem, 
t każdym pokoju bieżąca c ie ­

pła i zimn* woda, balkony, le ­
żaki, łazienki, pianino, radjo, 
pięknie położony nad Pru.em  
s obszernym placem  — kachnia 
wyborowa. Ceny aiakie. Teiaf. 

3 17557

Nie należy odkładać

„Kurjera"
przed przeglądnięciem

Morszyn
peazionat ..Sterania" centrum, 
światło alektryezno, elegancka  
obsługa, knchnia djetetyezna
6 - 8  zł. 1761?

U
Kto nragnie prawdziwego odpo­
czynku, przyji m ie  i tanio sp ę­
dzić wakacje przy równeezrs- 
nem obfitem  odżywieniu, rr pięk­
nej, podgórskie-, lesistej ukolicy 
wi dworze, położonym w parku, 
kąpiel w Sw icy. P ięeiokrotsy  
pesiłek i św ieżem  maśle. M ie­
sięcznie 100 ił.  od pojedynczej 
osoby, d  i  rodzin złożonych co- 
najmniej i  3 osób podam cenę  
yezałtową. Zgłoszsaia przy do- 

czenin znaczka na odpowiedź  
Koreiówka Dwór poczta Zara- 

■ I. 17619

Huculszczyznn
orsepiękaa okolica, góry, lasy  
kąpiel, plaża. M ieszkania a ka- 
•hniami lub poiedyneia  pokoje 
do wynajęcia. Kółko Ralnieze. 
Szeszory, noezta Piatyń, 18824

Hrebenów
jeano z najpiękniejszych letaizk  
w Karpatach (500 mtr.) wśród 
lasów szpilkowych, nad rzeką 
Opór, P ocztow y Dem  Z d r o ir i,  
pierwazorzęday pensjonat polaki. 
Bibljoteka, tenis, zabrania to ­
warzyskie Polonji letniskowej, 
K aplica domOwa, Telefon Nr. 1. 
Kuchnia we własnym zarządzie 
Cany niskie. Stacja kolejowa  
(szlak Lwów-Ławeezne), poczta 

miejscu. 18853

Chotylub Dwór
o. Cieszanów stacja Horyniec. 
Lasy szpilkowe. K ąpiele rzecz, 
aa, stawowe. Radjo — tenis — 
bridge. Całodzienne wykwintna 
otrzymanie 4 zł. W iadom eść Za. 
rzycka, Lwów, K raszewskiego 21.

17,726

No1 oczesne
urządzenia wodolecznicze, inha­
lacje aalaakowe, emanatorjum 
radawe, kąniele borowinowe 
cosiada Zdrojowisko Inowrocław 
Reumatyzm, krtretyzm, ckoraby 
przemiany materji, kobiece, 
dziaei, nerwowe, porażenia, 
Kuracje ryczałtowe. Informują 
Zarząd. 93f

bo sę one nietylko

o b r a z e m  ż y c i a ,
lego

blasKbm I cleni,
ale mogą być również

podnieta I bodźcem
Twych poczynań 
I przedsięwzięć.

ttforszyn
„LEŚNY G RÓD*, prowadzamy 
d i .o* Zofję Myezkowską, k< 
.ort, kuchnia wyborowa, śeiśle  
djetetyezna pod nadzorom le ­
karza. 1120

Zaleszczyki
Znany pensjonat „Janina* (da­
wniej „Słoneczne*) po ltea  Ja­
nina O lszewska. 1884*

Piwniczna
Chrześcijański pcaajanat „Or- 

ta* Drowaj Zarembiny. Plaża 
Popradn, pianino, bibljotekl ra­
djo, elektryka, tania, anta. H e- 
lenn Zarembina, Piwniczna, 17754

Żegiestów-Zdrój
eea sjo a ii „Polonja* centrum, 
piękne słoneczne połatania, bal. 
kony, ta m y . Kuehnin wykwin­
tna, na życzenia d ietetyczna- 
Ceny od 6 zł. Na życzenie pro­
spekty. I" 784

POMOC LEKARSKA

Sp ecja lista  ahorób w en erycznych  I skórnych oraz kosm etyk

Dr. FISCHER
b. długoletai lekarz (1 asyst.) kllaik dsrmatologlsznycb 
w B erlinie, Pradze 1 W iedniu ord. od 9 —1, 3—7, 266"

Lwów, PL IC MARJACKI 10, II. piętro
drugie wejście z ul. Sobiesk iego 2. —  Tai. 51-68.

Dentystyczny Franciszko R 0 S 9 K A
Lwów, nl. Bielowskiego 5. II. p., teł. 67-02. 9Q1

h u m o r

N: imirów-Zdrój
słynne kąpiehsko siarezano-bo- 
rowinowe wśród pi leoięknych  
laaów szpilkowych. PENSJO NA T  
POCZTOW Y .G W IA Z D A * we 
własnym zarządzie —  knchnia 
djetetyezna —  cany nisk ie. Ko- 
mnnlkacia autobusowa za Lw 
wa lub Rawir Ruskiej. 18852

N o w o czesn e  m ieszk a n ie .

r z e j ;  macnlpeo t r lb lZie’ komunikuie Panu> *e nam haka Jo

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
R eklam y w te k śc ie :
Na 1-szej stronie . . . . . . .  zł. 1*50
Cała 1-sze s tr o n a .......................................   1.200-—
Na 2-giej i 3-ej itren ie  . . . .  „ 0*80
Cała 2-ga lub 3-cia strona . . . „ 800*—
na dalizych stronach teksto .  . ,, 0*70
Cała s t r o n a ...................................................   600*—

Różno reklamy:
Kom unikaty i artykuły reklamowe 
Na stronie kronikarskiej . . . .
W dodatkn H terscko-naukowym .
Nekrologi do '*00 mm..........................

II ,1 300 |, ■ a . a ■
„ powyżej 300 mm. . . .

Zł. 1.—
0*80 1 — 
0*50 
0*80 1 —

Ogłoszenia drobne:
O głoszenia za tekstem  za mm. . . zł 0‘30
Na ost. stronie i wśród drob. (6 łam.) .. 0*30
O głoszenia drobne za j ł o w o .................... 0*10
M atrym onia lne ..................................  ,. 0*20
Dla poszukujących pracy za słowo „ 0‘05
Drobne ogłosz. przyjmuje się  tylko za gotówkę.

Podstaw ą obliczenia jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały 
Zamówione poprzednio, a nie były zgóry za p łacon e.— Za zastrreżenie m ieisca dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc.
•a łnszenia w numerach św iątecznych ' niedzielnych (z data poniedziałkowa' knsz t ira  o 70°),, rirnżęi.

W ydaw ca: D. Maciejko. C zcionkam i DRUKARNI I^RESOWEJ Sd. z o . o. L w ó w , Mochnackiego 48. Odpow._ red. M arjau OstrowskL

U W A G I :
Om yłki,  które zasadniczo nie zmieniają tre£e 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania  zwrotu 

ani też nie obowiązują Administracji  
do bezpłatnego powtórzenia  anonpu. Komuni­
ka tów  bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżek 
nie udziela się. deklam acje  miejscowe uwzg lęd ­
nia aię do dni 3-ch, zamiejscow, do dni 8-mlu 
od daty ukazania sie ogłoszenia, Za egzem ­
plarze dowodowe liczy się 25 gr. Ogłoszenia 
do n umeru bież. przyjmuj** się do  godz. l b - t


